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Lwów d. 16. maja.
Sprawy petycyjne, załatwione na posiedzenia 

przealitawskiej Izby posłów z dnia 1 1 . bm., do­
tyczyły przeważnie Galicji. Te jakoteż inne, na 
ogólną uwagę zasługujące, podajemy tu taj we­
dług kolei załatwienia.

Sprawozdawca dr. O f n e r. Izba przechodzi 
do porząaku dzieunego nad petycjami: s trażn i­
ków przy 6 domach karnych (także z Wiśnicza) 
o zniżenie la t służby z 40 na 30 dla otrzymania 
prowizji w zupełnej wysokości płacy ak tyw alnej; 
■ liku właścicieli dóbr w Teodoresztach na Bu­
kowinie, aby celem uratow ania gospodarstwa po­
zwolono im ciężące na ich posiadłościach długi 
•płacać ratam i, — tudzież Dawida Rozdoła 
Sądowej W iszni o opiekę prawa przeciw nadu­
życiom i wykroczeniom sędziego powiatowego, p. 
P iottunga Petycję zas Nicefora Szczurowskiego 
z Tarnowa o wytoczeni) śledztwa z powodu sa­
mobójstwa b ra ta  jego w klasztorze bernardynów 
tamże, odstąpiono rządowi do urzędowania.

SprawozJawva p. ( o r o n i n j ;  Co do pety 
cji Izby adwokackiej w Tarnowie, domagającej 
się: 1) zniżenia adwokatom pOuatRów, 2) znie
sienią bezpłatnego zastępstw a ubogich* 3) usta- 
Uuwienia taryty opłat adwokackich, 4) uproszczę 
uia postępowania przy ściąganiu tychże opłat — 
Izba ach wala: punkta 3 . i 4. oustąpić rtinister- 
stwu sprawiedliwości, zresztą zaś powziąć do w ia­
domości, że co do punktn 1 . rzecz znajduje za­
łatwienie w toczącej się obocnie sprawie reformy 
podatkowej, a co do punktu 2 ., zuadazła już za 
łatwienie w uchwałach dawniejszych, powziętych 
z okoliczności podobnych petycyj Izb adwokac­
kich w Krakowie, Gracu, Celowcu, Salcburga i 
Tlyeficie.

Sprawozdawca p. P r o m u  e r  Petycje ofl- 
oeiow m rT U w w ic b  starej kategorji (o niższych 
płacach) z P  g ran iczą , Siedmiogrodu i z Galicji 
o podwyższenie ich emerytur. Izba poleca ją  rzą­
dowi, powołującą się na rezolucję swoją, przy u- 
ichwalauiu wojskowej ustawy emerytalnej powzię 
H , a wzywając rząd, aby w porozumieniu z rzą­
dem węgierskim posta ia ł się w ministeijum 
Wspólnem o uwzględnienie tych emerytów wojsko­
wych, którzy uimęjsze od obecnych emerytury 
Pobierają, a do których nowa ustaw a zastosowa- 
hą być nie może, a to przez udzielanie wsparć.

Sprawozdawca p. D w o r s k i .  Petycję komi­
tetu gal. Towaizystwa rolniczego o wydanie u- 
*Uwy, zaprowadzającej nanowo wyrób i sprzedaż 
•Oli dia bydła w całej monarchii, «lbo zarządza­
li wydawanie soli pośledniej dla hodowców by­
dła po znacznie zniżonych cenach, — odstąpiono 
>z%dawi do v.izeiki«go możliwego uwzględnienia; 
pruyomm v k». Pdhgl zwrócił się do rządu, aby 
Przy ugodzie /. W ę g ra r i dążył usilnie do znie­
sienia dotjchfcta&uwych utrudnień i ograniczeń, 
^ftycję p. Smiałowskiego z Aleksandrowie w 
jktakowskiem o wstawienie się do rządu wzglę 
dam odpisania podatków z powodów zniszczenia 
k a e z  pożar całorocznego dochodu wraz z burtyn- 
to n i ,  odstąpiono m inisterstw u skarbu do dokła- 
®bągo zbadania i ocenienia.

Sprawozdawca p. C z a j k o w s k i .  Petycję 
to in y  Babina w Kossowskiem o bezpłatne użyJ 

eolank, na swoim obszarze, odstąpiono mi- 
*er3twu sk a rb i do szczególniejszego ocenienia;

* Petycję gminy Dory o dalsze używanie solanki 
/Z arzecza, do wszelkiego możliwego uwzględnie- 
t o  i najrychlejszego załatw ienia.
* Sprawozdawca p T h e u m e r .  Petycjo pp. 
^/Jasińskiego, dyrektora chóru przy katedrze w

■ ow ie, i Bidzińskiego, organ m istrza tamże, 
j  frwdwyŻBzenife płacv, odstąpiono rządowi do

■ i nego ocenienia.
Sprawozdawca p. D o b I h o f f. Na

styryjskiego Towarzystwa rolniczego i W ydziału 
powiatowego w Roudnicacn w Czechach o wnie­
sienie projektu ustawy c opuszczeniu podatków 
w lazach uszkodzenia plonu przez mróz, śniegi 

posuchę, uchwalono (z poprawką p. W itezicza) 
odstąpić rządowi z ponownem i najusilmejszem 
wezwaniem, aby zadośćc/yniąc wezwaniu Izby z 
dnia 27. stycznia 1875, na każdy sposób już w 
najbliższym okresie sesyjnym wnióst dotyczący 
projekt ustawy.

Spiawozdawca p. S c b a r s c h m i d .  Petycję 
woźnych wszelkich kaiegoryj o polepszenie płacy 
„astąpiono rząaowi, powołując się na rezolucję 
Izby z 18. grudnia 1867 co do uregulowania płac 
słuK rządowych. Petycj? dyurnistów o uregulo­
wanie ich stosunku służbowego i polepszenie p ła­
cy odstąpiono rządowi.

Prezydent Izby p. R e c b b a u e r  z w ia d a ­
mi a, iż petycje kilku gmin i obszarów dworskich 
w pow ■ tarnowskim o subwencję na budowę dro­
gi Tarnów-Zakliczyn; tudzież petycje przedhtaw  
skich konduktorów pocztowych o polepszenie i 
regulację ich płacy, już ustaw ą skarbową na r. 
1877 załatwione.

Sprawozdawca p. W o 1 f r  u m. Petycję li- 
stonoszów i sług pocztowych, także ze Lwowa, 
o polepszenie ich piacy aktywalnej i regulację 
płacy w ugule odsiąpiono rządowi, powołując się 
na rezolucję z 18. grudnia 1876. Petycje telegra- 
dstów przy stacjacn pobocznych, takżt z Galicji, 
o systemizowanie tych suacyj, o zrównanie tycn 
telegiahstów z kancelistami lub ekspedytorami 
pocztowymi, i o podwyższenie płacy, oustąpiono 
rządowi.

Sprawozdawca p. D e m e 1. Petycję kilku 
nauczycieli z domów karnych w sprawie zalicze­
nia ich do klas urzędniczych w nyśl ustawy z d. 
15. kwietnia 1873, odstąpione rząuowi. P. ks. 
Ohełmecki wniósł wprawdzie o przekazanie tej 
petycji rządowi ku dokładnemu ocenieniu, wyłu- 
szezając krzywdy, dziejące się nauczycielom w 
domach karnych, szczególniej zaś tyra z pomię­
dzy nich, którzy zanim przeszli Je domów kar­
nych, byli już nauczycielami szkół głównych; 
Sdj jednak p Edward Suess sprzęci ̂ i ł  się te ­
in u wnioskowi, Izba bardzo nieznaczną większo­
ścią pi zyjęła wniosek komisji o proste odstąpie­
nie petycji rządowi

Sprawozdawca p. B e  e r  Petycją p- Bielec­
kiego, naaczyciełi szkoły głównej w Dolinie o o- 
piekę przeciw nadużyciom miejscowej Rady szkol­
nej, odstąpiono rządowi do ocenienia. (Czy nie 
zna p. Bielncki innej, bliższej władzy?)

Sprawozdawca p. D i n s 1 1. Nad petycją sto 
warzyszeuia nauczycieli BVolksschule“ we Wie- 
Iniu i w K a den w Czechach, aby mającym kwalifi­
kację na nauczycieli młodszych i pomocników 
policzyć la ta  służby, spędzone przy szkole pu ­
blicznej przed wydaniem państwowej ustawy o 
szkołach ludowych z l4  maja 1869, Izba prze­
chodzi do dziennego porządku

Sprawozdawca p. P o s s e l t .  Pefynje gminy 
miasta Brodów o zamienieni6 tamtejszej niższej 
szkoły realnej w wyższą szkołę realną i w wyż­
sze gimnazjum, odstąpiono rządowi do ocenienia; 
a  petycję gminy miasta o zamienienie tam tejsze­
go gimnazjum niższego w gimnazjum wyższe, do 
zbadania potrzeby i ocenienia w danym razie.

Z bardzo wiarogodueg^ źródła otrzymujemy 
wiadomość, że nCęĵ s k aj. 0 f i l e — nie wiemy, 
czy lwowscy, czy z prowiucj. — podali d o  c a ­
l i  p e t y c j ę  o przyłączenie G a l i c j i  do M o ­
s k w y .  Rzecz jasna, że podobnego kroku dopu 
ścic się mogli tylko na daną im Moskwy za­
chętę, zapewne od tamtejszego komitetu słowiań­
skiego, który obecnie występuje jako moskiew­
ski rząd narodowy obok rządu carskiego, i ma 
w głównej kwaterze swego reprezentanta.

Dwa tygodnie j?lZ minęło, jak  się odbywały 
w Pradze „arcyważne narady wszystkich c z e ­
s k i c h  p o s ł ó w  s e j m o w y c h " ,  a zatem i 
młodoczeskich rrzem  ze staroczi skimi, których 
uchwały według zapowiedzi Politikij u ż  „w naj­
bliższym czasie" ogłoszone być miały — a je 
szcze o tych uchwałach nic nie słyszymy Nie­
zawodnie szło, według Nowej P r u ty ,  o protest 
.przeciw projektom ugodowym i o adres do cara, 
z akcesem Czechow do wojny Moskwy „dla o- 
uwobodzenia Słow ian od ja rz n u  tureckiego1*, a 
według nab i o zorganizowanie walki husyckiej 
lub prawosławnej przeciw katolicyzmowi. Rada 
m iasta Mieluika uchwaliła jednogłośnie rezolucję, 
mocno ubolewającą nad wrogą manifestacją pa- 
pieża przeciw Moskwie; a  orazj^ o s ttnowiła, nie

brać udziału w żadnyci owacjach ne cześć p a­
pieża, tiBziez zabronić ich w obrębie swej gmi­
ny. W  Kolinie zaś i otolicy zbierają podpisy na 
następującą deklarację: „Bohaterski opór szcze­
pu słowiańskiego przeaw odwiecznym wrogom 
wolności duenu, prawdy i piawa, walka przeciw 
dzikiemu Turczynowi i iego panowaniu w Euro­
pie budzi z pewnością nocne sympaije u w szyst­
kich wykształconych na’odó<v Europy & przede- 
W3zystkiem u czeskiego. My podpisani obywate 
łe, jakc przyjaciele ośviaty i ludzkiej wolności 
mamy sobie za obowiązdł życzyć zwycięztwa o- 
rężowł słowiańskiemu, i to tembardziej w cza­
sie, gdy nierarohia rzymska, tosaino od wieków 
wrogiem nam będąca, vręcz przeciwne ma ży 
czenia. Oby ten bohateiski bój Słowiańszczyzny 
był ostatnim i ostateczne przyniósł słowiańskim 
braciom naszym wyzwdenie z jarzm a turec­
kiego."

P r o t e s t  a k a d e m i k ó w  p o l s k i c h  w 
P r a d z e  z d. 12. b, m. nie jest wymierzony 
przeciw dążnościom Czethów. których osądzenie 
owszem poruczają pjtoaności, ale przeciw arty ­
kułowi wstępnemu Politki z piątku d. 11. b. m.j 
znieważającym naród p is k i  w ogóle, w szcze­
gólności zaś Gazdę Narodowa, i wmawiającym 
w Ozecnów, że Polacy dopiero od znanej prze 
mowy Ojca św. do pielgrzymów sabaudzkich 
zwrócili się przeciw Moskwie. Protesr ten, z nie­
zwyczajną powagą napisany, umieścili nasi 
j kademicy w założone® niedawni# gismie P royzr  
Tagblatt, które w swoim progi arnie nic takiego 
me ohjawuo, cuby zasadom polskim się spvzeci- 
wiało. V? nnieniu akademików polskich w P ra ­
dze podpisali go pp. Seweryn Z wolski, Józef P i- 
zło, Ignacy Lewicki i Kazimierz Krzyżanowski.

J a k  Nowa Prtsse donosŁ, najznakomitsi 
R u m u n ’ s i e d m i o g r o d z c y  wysłali dc Ru­
munów bukareskieh odezwę, w której braciom 
swoim w księstw .e odradzają trzym ania z Mo 
skwą — „państwem, które gwałci praw a naro 
dów, je s t despotyczne, i tylke knutem i Sybirem 
tiakluje". Odezwa powiada m.ędzy innemi ■ „Bra­
cia, miejcie się na baczności! Moskwa, ten ko­
los słowiański, nigdy me dotrzymywała swycn o- 
b ietn ic; pożre was, i z pięKnego, wolnego pań­
stwa Rumuńskiego uczyni prowincję słowiańską. 
Wyście nawykli do wolności, wy nń zechcecie 
m.lcząc cierpieć upokorzenia, ujarzmienia. A o- 
wocem mowy waszej będzie knut, będzie Sybir! 
Ale co powiadamy! Nie owocen waszej mowy , 
lecz należytą zasługą za waszą obecną uległość 
niepatrjotyczną, za wasza pi zekwapienie się lek­
komyślne. Sprzymierzajcie się z monarenią An- 
stro-W ęgierską! — to państwo dotrzyma danego

ną i obawą jakichkolwiek ruchów, t ła  rucn je 
dnak żaden bynajmniej się nie zanos;. Ludność 
jest spokojna i wyczekuje z ufnością klęsk Mo­
skwy na teatrze wojny, które ją zmuszą do po­
stępowania ludzkiego i do zmiany systemu w Mo- 
srw .e i w carem państwie.

To pewna, że gdyby oręż moskiewski megł, 
wtedy należałoDy oczekiwać w Petersburgu wa­
żnych wypadków. Żywioły rewolucyjne jako też 
stronnictwo życzące sobie konstytucji wiele bu­
dują na niepowodzenia armii.

Nie zdradzają się wprawdzie ze swemi ży­
czeniami, ale pracują n&d tern, ażeby te życze­
nie, się spełniły. Rzs d car sk; wieaząc, jak  gro­
źne następstw a dla niego może mieć przegrana, 
jkrzętnio ta i rzeczywisty stau rzeczy na polu 
wojny. Wiadomości zlam tąd punie są cenzurowa­
ne tak, że ludrość nic wie bynajmniej, czy po­
czątkowe działania były pomyślne lub nie. \V ta ­
kim o tanie rzeczy, pożądane są dzienniki za­
graniczne, takowe jednak w coraz mniejszej 
liczbie przepuszczane są przez cenzurę. Z pol­
skich dzienników galicyjskich i poznańskich ani 
jeden rozumie się nie jes t do W arsnawy dopusz­
czonym, czasami tylko jak iś numer ‘dtasu  się za- 
błąk?, jak  się domyślaj? umyślnie przez cenzurę 
puszczony, z powodu iż dziennik ten wyraźnie 
staną ł wobec tw estji wschoaaiej po stronie Mo­
skwy i odbieia nawet Polakom nadzieję, ażeby 
wypadki na Wschodzie nngiy  jakąkolwiek zmia- 
ng na lepsze wywołać W rzeczy same; nie wy­
wołałyby gdyDy naród usłuchał rad tego dzien­
nika, i zupełnem milczeniem wykazywał, że 
je s t zauowolniony z obecnego swego położenia.

Z Rumumi donoszą nem, iż wszyscy polscy 
emigranci, którzy mieli tam zajęcia, opuścili je

wyjechali za granicę. O statni jacy byli, prze­
jeżdżali w tych dn ach przez Lwów. udając się 
na Zachód. Zostali tylko wr Rumunii Polacy pod­
dam  Prus lub Austrji, em ig,anta nie ma już ża­
dnego

Korespoiidencje „laz.
R zy m  d. 7. maja.

Przemówienie Ojca świętego p rzeciw u  Mo­
skwie ogromne tu wrażenie spiaw.ło Kilku bc 
gatych Moskali tak  się obrażonymi uczuło tą 
giożną przepowiednią Namiestnika Chrystusowe­
go, iż Rzym niebawem opuścili. Książę Urusów, 
sprawujący interesu moskiewskie przy stolicy 
świętej, wyjechał do Neapolu, gdzie czek? decy 
?ji rządu swego, czy ma Rzym stanowczo opu-

sprawiedliwie z narodowościom:, lecz ^ g g ry  nie- 
mają kuuta, Sybiru, ale równe prawo dia Ma- 
d iaia  i nie-M ad;ara.“ Gdyby tylko to ostatnie w 
zupełności prawdą było, i gdyby Austro-vVęgry 
odważyły się być samodzieluemi w polityce ze­
wnętrznej 1

i'udczas gdy półurzędowe dzienniki wiedeń­
skie, brnąc coraz daiej w błocie muskiewskiem, 
zapędy Rumunów do ogłoszenia niepodległego 
królestwa Rumunii trak tu ją  jako rzecz bagatel­
ną, mimo że jeszcze dziesięć dni temu ogniem zio­
nęły na samą myśl o tern - Pester Lloya c.ągle wy­
kazuje niebezpieczeństwo, grożące z ^ d  Austro- 
Węgrom, jakkolwiek Rumuni ziszczenie tej myśli 
odkładają na później, aby się teraz nie wystawić 
na śmiech, jak  Serbowie z obwołaniem p zez 
Czerniajewia niepodległego króles+wa Serbii. I 
słusznie upatruje w tej myśli, dojrzałej pud o- 
pieką armii moskiewskiej, naruszenie zape­
wnień, jakie car w manifeście wojennym złożył

Ud osoby, która była w tych dniach w W ar­
szawie, dowiadujemy się. i i  postępowanie Mo­
skali w stolicy zawsze jest bezwzględne, ucisku 
nie złagodzili ani go też nie powiększyli, jest 
już bowiem tal- srogim, ze go sroższym uczynić 
niepodobna. To co piszą zagraniczne dzienniki o 
zaprowadzenia stanu oblężenia, o odebraniu bro­
ni, nie ma żadnej podstawy . Ci tjlko , którzy nie 
znają tamtejszego stanu rzeczy, mogą brać te 
pogłoski na serjo. Stan oblężenia nie był znie­
sionym po roku 1863, a naw et jak  go zaprowa­
dził Mihoła; po rofcu 1831. tak  aotąd nie uległ 
modyfikacji. Trzeba wi dzieć, że nawet krótki 
epizod rządów Wielopolskiego, stanu  wojennego 
nie zniósł. J e s t  tam więc wszystko tak  jak  było 
dotąd, t. j. zupełny stan  oblężenia a w nim 
rządy wojskowych i policjantów. Policja czyn- 
tiejszą jes t jak  zwyczajnie, co tłumaczy się woj

Rzymie i pota,emnie podobno na katolicyzm na­
wrócony, ale pomimo to zabity Moskal, uczynił 
przez wyaoko poionego p ra ła ta  gorzkie wyrzuty 
Ojcu świętemu, który jest nań wielce łaskaw . 
Księżna Chigi z domu W’ttgen3tein (wnuczka 
feldmarszałka moskiewskiego) rozchorowała się, 
kardynał Chigi jej szwagier, rzecznik polityki 
moskiewskiej w W atykanie, oburzony jest na 
papieża, którego gani także liczne grono kardy­
nałów i prałatów  wychodząc z tej osobliwszej 
zasady, że się tworzy w tej chwili alians mig 
dzy Francją. Moskwą i Włochami pizeciw  P ru ­
som, A ustrji i Anglii, i ż t tak ie  nierozważne ni­
by wystąpienie całi pracę dyplomatyczną n a ra ­
zić może. —  Mówią, że cały ten zastęp moska- 
lofilów j Moskali n a s t o j a s z c z y c h  usiłuje 
przeszkouzić dalszym Ojca świętego krokom na 
korzyść Polski. — Wiele się jedna k przyczyniły 
do Jego pierwszego przemówień a Ojca świętego 
zabiegi angielskiego rządu przeciw Moskwie a 
podobno i przeciw Włochom, p rzerw ko którym 
fince koniecznie nową allokueję wywołać. p a ,ież 
iziS w sprawie wschoaniej stanowcze obok An­
glii stanął, a  nie uczynił iego skutk.em rachuby 
politycznej widoków z.emskich. ale serdecznego 
wewnętrznego przekonania, iż z Moskwą trzy­
mać nie można w tej spiawie.

Zgorszeni tu taj niewymownie zostaliśmy a r ­
tykułem Cfetru krakowskiego, który tak  Liepa- 
trjotyczuie i rzec można, tak  nieprzyzwoicie wy­
stąpił przeciwko nawiązującemu się w Turcji 
wojska naszemu, k tóre jest pierwszym krokiem 
w podniesienir sprawy polskiej a wszystkich pa- 
t ”jotów po^kich tyle trudów, zabiegów i niezmor 
dow&nej pracy w -Stambule kosztowało Nie m a­
my tu  j’eszcze urzędowego potwierdzenia ze s tro ­
ny m uiistra spr&7, zagranicznych Wysokiej Por­
ty tak  ogromnie ważnego i stauowczego dla naa 
ro z p o rz ą d z e n ia ^ ^ l^ ^ g o d z ie w a m j^ ię tą ^ w e g o

lada chwila; wszakże jeżeli wiadomość podana 
w lwowskich p.sma<-h nie jes t po prostu pium  
dedderiwn korespondenta, gdyż tak  pomyślnie, 
tak  uioczo, t&k błogo wygląda, że prawdziwie 
skołatanemu sercu wierzyć się prawie nie chce, 
że orzeł z pogonią będzie tam nad Bosforem po­
wiewać lada chwila przeciw Mongołom...

Jakkolwiekbądż, piaw da czy sen szczęścia w 
niedoli — to nigdy pismo w polskim języku pi­
sane poaobno przez Polaków, nie miało praw a 
nazywać wojska naszego „kondotierstwem", i u- 
trzymywać, że „Polacy niepowinn: bić się w o- 
bronie państwa, które g n ę b i  c h r z e ś c i a n  
przeciw państwu chrześciańskiemu." Takie rozu­
mowanie jes t nie tylko fałszem, ale występkiem 
w teraźniejszej chwili, kiedy największej jedno­
myślności nam potrzeba, a przytem wszechstron­
nej gotowości kwoli wypadkom, nieograniczonej 
ofiarności... Przecież nie jesteśmy Turkami, nie 
wierzymy w Mahometa, lecz w Chrystusa, i cho­
dzi tam  nie o turecką sprawę, lecz o polską, 
której pono nikt, siedząc spokojnie i cicho w ką­
cie i czekając r e w o l u c j i  w M o s k w i e  nie 
rozstrzygnie; ale ponieważ Czcu widzi „obronę 
państwa, które gnębi chrześcian", w wojsku dla 
sprawy polskiej jedynie przeznauzotem, i mają- 
cen» działać przeciw Moskalom, nie zaś prze­
ciwko Słowianom, których owszem hęazie zasła ­
niało od rzezi i wcielało w szereg: odraczającej 
się R zeczpospolitej, przeciwko wspólnemu wro­
gowi Słowiańszczyzny caratowi moskiewskiemu; 
to niech o n  w przodu iocic Turcji oupowie nie 
nasz glos, ale powaga Ojca świętego. Postałem 
już wam ustęp podług urzędowego organu stoli­
cy apostolskiej z mowy papieża do sabaudzkich 
pielgrzymów, w którym przecież Namiestnik 
1 hirystusowy przepowiada stiaszne ciążenie ra- 
inienir sprawiedliwości Bożej nie na Turcji, ale 
na mocaistwie, co się prawowiernem nueni, a 
je s t tylko odszczepieńczem.

Teraz zać dia Cza:u przytoczę inne zdarze­
nie, dowodzące eo papież myśli w tym przedmio­
cie. Niedawno miał posłuchania u niego młody 
K roat katolik, wychowaniec M idhata baszy a 
oficer Porty, który wracał właśnie do Stamoułu 
b.ć się przeciwko Moski ic  S tai on wraz z in­
nymi wiernymi w sali „Hrabiny Matyldy", a gdy 
Ojciec święty uderzony jego f e z e m  zatrzym ał 
się p r/y  nim, młodzieniec prosił go o błogosła­
wieństwo na wojnę. Papież odpowiedział mu : 
„Chętnie cię błogosławię jeżeli sprawa, której 
bronić idziesz, jes t sprawiedliwą." Potem obcho­
dził dalej całą salę, gdzie otrzymujący posłucha­
nie w liczbie kilkuset osób, ustawieni byli z tąd  
ł *owąd, nie ruszając się z miejsca, dopóki pa­
pież nic wyjdzie, j klękając guy sie zbliżał. Otóż 
wracają* juz ku drzwiom we trz j Kwandranse 
później, Pius IX  gdyby nagR ruszony jakąś 
mysią, zatrzym ał się, przeszedł na drugą stronę 
i przystępując do młodego Kroata, rzekł doń u- 
roczyście i jakoby ciągnąc dalej przerwaną od 
godziny rozmowę: — r Tak, tak, synu mój, po­
wiadam Ci zapraw dę, sprawa, której bronić idziesz, 
jest słuszną i sprawiedliwą, gdyż walczyć bę- 
Iziesz i odpierać najazd nieprzyjaciół katolic­
kiego kościoła i najj roższych jego prześladow­
ców. Więc niech cię Bóg prowadzi, strzeże wśród 
niebezpieczeństw i zwycięztwesr obdarzy. E t be- 
nedicfb Dci Omwpoicntis Patris, F ilii st Spi. i- 
tus SuncU descendat super te ct m antat semperd 
Młoazieniec zdumiał się i rozczulił niewymownie, 
gdy go papież takiem przemówieniem uraczył. 
W ypadek ten wielkie wrażenie spraw ił na obe- 
cnjch, i opisany był we włoskich dziennikach, 
ale me całkiem dokiadnie. J a  zaś mam powyż 
sze szczegóły z nst wspomnianego młodziana, 
który je opowiadał w mojej przytomności w po­
selstwie tureckiem  posłowi Wysokiej Porty.

Y»rawo o nadużyciach duchowieństwa, po­
mimo niezmiernych usiłowań ministrów a osobli­
wie p. Manciniego, odrzucone zostało stanowczo 
przez 105 głosów przeciw  92. Je s t to niełada 
zwycięstwo polityki Cayoura nad polityką Bis- 
inarka, którą postępowcy chcą tu taj gwałtem  
zaprowadzić.

K r ó l e w i e c  d. U . maj?
Kiedy przed kilku tygodniami donosiłem wam 

z W arszawy, że przypadkiem nadzwyczajnym 
dowiedziałem się o tajemnym związku istn ieją­
cym pomiędzy Prus?,mi a Moskwą, ci którzy ani 
o mnie, ani o tem źródle nie wiedzą, zkąd za­
czerpnąłem tę wiadomość, mogli ją  wz.ąć za 
b i s  gę. Tymczasem mieliście sposobność :jrze- 
kontu się o prawozie słów moich ze źródeł nai-

Nędza na Rusi
Skreślił

Di E  Jan ński.
H l P a n  r u s k i

(O iąg daluzy).

Nad Prutem  epoezjwają sU J*  wołów besa- 
jjbzkich, kutych rozdwojony puókcwą. by się nie 
'  ’ 'biły na gościńcu cesarskim. Koło „tad i \icz- 
<**H, który zna każdego wołu, czy dobry n a  

czy uu płnga, czy we "Wieuniu odważą 
' x\ E na 12  cfitnaróy czy też na 10 . Spokojnie 

ozie ihcic kołomyjsai to stado, i liczy, by 
•tracił. O zysk bow’em mniej dba, guyz sto- 

, tak  jak  Bóg da Byle nie stracił, t ■ już, 
a  sam nawóz wielkim zarobkiem. Oglą- 

* udszrdł; nad wieczorem powraca, by przed 
niem spojrzeć na stado i to  besarabskie, 

Węgierskiego rogacza n*eehęinie kujiUje. 
krótki w dwóch słowach skończył, nn> 1 
tysięcy sześć, a  woły chłodem wieczornym 
•gę wyprawia. Tymczasem jejmość knpuje 

kupiec widząc zamożną matronę naj- 
wybiera towar, łokieć polski po dukacie; 
atoli chce na szubę łokieć po dwa du- 

*’ kupiec w kolizji, bo tak  drogiego nife 
■ -ózl iow.iiu W ięc cichaczem do drugiego 
uZr*a nkł pu podsuwa towar tego samego ga- 

‘ i cwii {lukatóiy dwa za łokieć jeden. Jej- 
■^tai g aji dodatku , ‘j ł  łokcia i każe ode* 

tow ar pod „O rła czarnego".

T a k i e m  t o  b y ł o  ż y c ie  j a r m a r c z n e  
o n g i  p r z e d  l a t y  — d z i ś  n a  R u s i  i n a ­
c z e j ,  z u p e ł n i e  i n a c z e j . , ' !! Ud Sanu po 
Zbruez, c i  suchej granicy W idynia ku podnóżu 
K arpat, rozsiadła nię i rdza po dworkach i d w -  
ra c r tak  szlachty polskiej jak  galicyjskiej. Ni­
gdzie swobody ni wytchnienia, i coraz cięższa 
y alka o byt. To nie harce podjazdowe rycerstwa, 
z fant&zią * i ochotą wyprawiane, to walka na 
noże, o byt dla siebie i rodziny walka o kaw ał 
ziemi, którą przemocą nam wydzierają.

Lat dwadzieścia i pięć wstecz, a dziś kraj 
ten prawie nie do poznania, tak  zubożał.

W jednem dziiłku, wydanem w r. 1871 pod 
ytułem „Stuletnia dzierżawa", znajdujemy na­

stępujący ustęp, opisujący nędzę k ra ju :
„J. E. Antoni hr PergeD objąwszy tę  część 

ziemi rzeczypospolitej Polskiej w imieniu rządu 
austrjackiego w posiadanie w r. 1772, zasta ł 
chaty kurne lepione, a dwory murowane, w cha- 
taon lud ciemny w siernkach a po dworach 
szlachtę lśniącą od złota i kamieni drogich Na 
obozarach nieprzejrzanych stada koni i bydła się 
w ypasałj; rękodzieła na śmiało mogły iść w za- 
wody z zagranicą. Odwieczne lasy dziewicze za­
słaniały kraj dokoła, a rola niewycieńczons ob­
fity niosła plon."

Po latach  stu uamiestnikujp J .  a . hr, Go- 
łuchowslri, i w imieniu c, k. rządu austrjackiego 
dzierzy tę samą ziemię. Chaty kurne lepione 
takie same jak  za czaaów hr. Pergena, lecz i 
dwory lepione, ^bok zwalisk stareg° zamku, po­
stawione, a w chatach lud ciemny w sierakach 
takich tyimycb jak  za uzasiw? hj. Pergena, a  w 
Bv»raub łokcie* w ytarte ly skiMinan-j czainaioe; 
stada koni i bydła przedzierzgnięte w stada

skryptów t eosiowych, prześladujących właściciela 
ziemi na każdym kroku, a % rękodzieł szewstwo 
tylko po/ostało w rękach krajowców. Z lasów 
dziewiczych idbtało wspomnienie, a o plenności 
ziemi tradycja się nawet zaciera!

Upadek m aterialny kra^u wierny swój obraz 
znajduje w tabuli; iL ch c. k rząd nakaże obli­
czyć ilość długów tabularnych, zaciągniętych w 
ciągu stulecia ostatniego, niech wyrachuje ilość 
morgów lasu wydętego a te dwie pozycje w ystar­
czą na dowód, że kraj nasz miliardy stracił. 
Zasoby prywatne nawet z zamożnych ćomów zni­
knęły zupełnie, a indemnizacja gi licyjskr prze­
ważnie w ręku wiedeńskich kapitalistów.

W L śdańin  dodaje do swej własności pracę 
rąk  swoich i z&Rbek postronny* właściciel Mięk­
szych posiadłości zaś dodaje do utrzym ania się 
p-zy ziemi Oochód z lasu, z propinacji, długi hi­
poteczne i wekslowe, i wartość pracy swej jako 
-ządzcy folwarku.

Zła administracja rządowa, ustawy nbu- 
względniające właściwości kraju naszego, nieure­
gulowane stosunki społeczne, ciethnota -  oto po­
wody uDćstwa kraju..."

T»ki obraz skreśla autor broszury „Stulet­
nia dzierżawa", wydanej w r. 1871. Gd tego cza­
su minęło znowu la t sześć, ooraz powyższy nie- 
tylko się w niczem ni? zmienił, lecz co gorsza, 
dziś w dal iko czarniejszych występuje barwach. 
Jedno mielibyśmy do dodania, a to, że prócz no­
wy ższych powudów, zuoożenie kraju cięży częścio­
wo i na sumieniu panów ruskich.

Nii piszemy rozprawy polityczno], więc tez 
i v iny rządH iiustrjarkiogó rozbierać nie będzio 
my, tyk jMsiak wspomuąć musimy, że djabelme 
po macoszemu jesteśmy traktow ani. J u t  to Bo­

giem a prawdą, gospodarka iządowa dopieka nam 
do żywego: bezustanna eksploatacja, a  żadnych 
wkładów na ulepszenia. Możnaż z k rrjn  rolnir 
czego wszystkt wyciągać, & nic nic wkładać? 
Jeźli np. folwark właściciel puściwszy w dzie­
rżawę, i wyciągnąwszy tę rentę uiyur ad lfraxi- 
mum, spożywać będzie całą rentę we Wiedniu, i 
na melioiacjt nic włożyć nie zecnce cóż za s ta ­
ni? w domu? Otóż budynki podupadną, rola wy- 
cieńczeje, inwentarz żywy zmaleje, adrog: chw a­
stem zarosną. Tak się też ms z gospodarką rzą­
dową. Gała renta wychodzi z kiaiu, a o nal:ła - 
kacb melioracyjnych ani mfowy. Nieaawno temu 
w Rolniku umieszczonym był artyjpuj o nawo­
dnieniach łąk  w Poznańskiem, ' jako przykład 
przytoczono, iż nakialem  kilkunastu tysięc” ta- 
iaróvr zmeliorowano kilkaset morgów łąk, których 
dochód podskoczył w stosunku 1 do 40. Na ten 
nakład zaliczył rząd pruski z fundnszów pań­
stwowych na ten cel przeznaczonych całą kwo­
tę kilkunastutysigcy talarów  na s/00. Czy słyszał 
kto u nas o czemś podobnym, czy u nać jeźli by 
ktc własnym kosztem łąkę zmeliorował, i płacił 
” /«• w haaaach od kap itału  melioracyjnego, czy 
zanim by zebrał pożytek, ni* zaptaciłDy najpierw 
E rw erb-E  iJtommeMr.ener gammf Kriepr - ZiancUi- 
Zutchlćujtn ?

Lecz wróćmy do szlachty galicyjskiej a la - 
czoj do ob-azków przedsotwiających jej dzisiej­
sze żebractwc, i w tym celu jwgiąduijmy nieco 
do jej gospodarstw! folwaiuzn igo i domowego.

"Wspominaliśmy ;uż kilkakrotnie, ż*? vf cią­
gu obtatiiie^o ćwieić wieku n^stałi #nj#ełuy prze­
wrót ckónoijiczR}, finansowy i spótefczny w kra 
ju. Podćsira gdj ^dawniej ekonom i  nanajem. a 
at&man z palicą obrabiali łany wedle starego try ­

bu, & par ca pośrednictwem Moszka, tego mini­
s tra  finansów, grosz spożywał gotowy, o nic się 
nie troszcząc; dziś ogrom potrzebnych nakładów, 
vr  ilkość obrotu, handel kolej?, i telegrafem ure- 
gmowany, Moszko skutkiem  równouprawnienia 
przemewierczy, wymagają, by właściciel więk­
szy wżywszy się w ten przewrót czyli postęp, 
odkazi’ s tan ą ł na wyżynie dzisiejszych wymogów, 
był agronomem, buchalterem, handlarzem, finansi­
stą  i politykiem, bodaj powiatowym

Otóż przewrót ten zasta ł pokolenie, dziś 
przy własności będące, czyli uak zwanych panów 
ruskich, wcale no tego nieprzygotowanych — 
wszak oni wszyscy z daty dawniejszej, innej ru­
tyny, innego rzeczy widzenia — i ztąd to chro­
manie, to kalectwo powszechne, to żebractwo.

I  tak  n. p zwiększone wydatki zmusiły 
szlachcica do zwiększenia produkcyi — produk­
cja powiększona, wymagała powiększonej ilości 
robotni!a. — a tu. jak  na złość lud nietylko wię­
cej się ao pracy nie przykładał, ale coraz b ar­
dziej itawa się leniwym Zboż? przepadało na 
pniu, kartofle zam arzały w ziemi mewykopane, 
a óydia niemi komu obejść uczciwie. Każdy ra - 
dsi jak  umie, a wszyscy po polsku, to znaczy 
pesłuffują sie więcej fantazją i uczuciem niżli 
zimnym rozsądkiem. Więc radzą... ktoś krzyknął: 
weźmy sobie przykład z Ameryki' — wnet chó- 
-em wszvscy na tu się zgodzili ! biorą sobie 
przykład z Ameryki, którą przecież Polacy mieli 
ungi wyswobodzić. Otóż w Ameryce robią wszy­
stko maszynami — dlaczego my w Galicji nie 
mamy tak  samo robić? Więc hajże do maszyn !

(C. d. d.) ’



poważniejszych, bo od cesarza W ilhelma, od je­
nerała Molikego, a nareszcie z Petersburgskich 
Wiedomost'. Cesarz Wilhelm powiedział, jak  
może wiecie o tem, jednemu ze swych jenerałów-- 
„Jeśli lu rc ja  zacznie zwyciężać, to wówczas 
siądziesz na koń". Wiadomo zaś, że cesarz Wil­
helm mało mowi, a gdy się odezwie, zaw*ze z 
cz. mś się wygada. D la tego Bismark mówić ino 
nie pozwala. Wiecie także, jak  p rzeraził Europę 
jenerał Moltke, który jest lepszym strategikiem  
niż mówcą. Jednak  pomimo odwolywań i tele 
gramów, wyrażających zdziwienie, ie  jego słowa 
nie zrobiły uspakajającego wrażenia, mobilizacja 
wojsk niemieckich odbywa się w całem państwie 
pod rozmaitemi pozorami. Nakomec Peters. Wiedm. 
zawieszone zostały z tego powoau, iż zaczęły 
przebąkiwać o skandalu, o którym wam donosi­
łem, chociaż ani ta  gazeta, ani inne nic o tem 
nie wiedzą z pewnością i wiedzieć nie będą. Za 
tym dziennikiem powtórzyły inne dzienniki po­
głoskę o tajumnym związkn, jag  się wyraziły — 
„dwóch cesarzów przeciw trzeciemu" Zaostrzono 
też cenzurę wT państwie moskiewskiem.

Teraz mogę wam z tegoż samego źródła, 
jak  dawniej, donieść, że skoro tylko zaczuie się 
powodzić Moskalom w Turcji, szczególnie zaś, 
jeśli przejdą B ałkańskie defileje, wtedy będą 
mieli u siebie rewolucję nad Wołgą i Donem, 
liczącą na pomoc mieszkańców Kaukazu, Chiwy, 
Turkestanu , a naw et sybirskich wygnańców 
za nihilizm, których liczba do kolosalnych roz­
miarów doszła.

Nie jest to żadna denuncjacja z mojej stro ­
ny, gdyż rząd moskiewski o tem wie, i ta  w ia­
domość, którą wam udzielam, pochodzi właśnie ze 
sfer rządowych. Ale iząd trzym a to w najwięk­
szej tajemnicy.

Z moskiewskimi nihilistami, którzy mają 
zam iar rozpocząć socjalistyczno- komnnistyczną 
rewolucję, trzym a 3łowiańs' e stronnictwo Cze­
chów. Ci aby się zasłonić od wszelkiego podej­
rzenia, wygłaszają wierne poaaanstwo dla cara. 
W ogólności trzeba im przyznać, że postępują 
niegodnie, a myśląc że mają polityczny rozum, 
ulegają politycznym idjotom, stojącym na ich 
czele. Byłem niedawno w Pradze i miałem 3po 
sobność sam przekonać się o tem. Osznkąją 
wszystkich: i tych, z którymi pozornie się b ia  
tają, i tych, których rzeczywistymi są braćmi, i 
Austrję i nadduuajskicn Słowian, a soDie nąj 
więcej mogą zaszkodzić; bo nie je s t to już ta je ­
mnicą między Moskalami, że car i następca tro ­
nu moskiewski mają zam iar oddać Czechow na 
pastwę Prusakom, byleby Prusacy odstąpili muie 
manych praw  swoich i pietensji do prowincji 
Nadbałtyckich, bez których państwo ,.moskiew 
skie" zbudowane przez P io tra  nie mogłoby 
istnieć. Pow tarzam  to com sryszar od usoby, o 
której wam w poprzedniej korespondencji wspo­
minałem.

Wiadomą jest także rzeczą w sterach rz ą ­
dowych Moskwy, iż socjaliści niemieccy zrobią 
rewolucję, jeżli wojsko niemieckie rnszy się i 
wda się w jakąkolwiek wojnę. Mają oni związki 
z nihilistami moskiewskimi i porozumiewają się 
w tym względzie. P ruska policja wpadła na 
tropy, iż przygotowywała się w całych Niem­
czech rewolucja na lipiec teg« roku, a potem 
została odłożoną do września. Jakiegoś ważnego 
emisarjusza mnznłmanina, z Saratow a czy z Sa­
mary (gdzie je s t wielu Niemców) pochwycono 
teraz w Berlinie i trzym ają go pod najściślejszą 
strażą.

W  ogólności cała Europa podminowana te­
raz rewolucyjnemi stowarzyszeniami, które wy­
buchną, jeśli Turcji tylko noga się powinnie. Z 
całej Europy w jednej tylko Polsce znpełny pa 
uuje spokój. A gdyby dwory to pojmowały, że o d 
n a s  i c h  b e z p i e c z e ń s t w o  z a l e ż y ,  to 
inaczejby opiekowały się nami. Ale n ik t z roda 
kow naszych naw et nie myśli, aby przedstawić 
gabinetom różnicę, jaka istnieje pomiędzy zdro­
wo myślącym narodem polskim, czystym i bogo­
bojnym. a zgniłem i bez sumienia społeczeńst wem, 
wszystkie pozostałe kraje europejskie składają- 
cem. Nasi literaci i koryfeusze bawią się w lite ­
ra turę, w nauki, kiedy trzeba ż y ć ,  kiedy trze­
ba ratować naród nasz, i kiedy pora o nim mó­
wić jak  najgłośniej z rządami; a mówić szczerze 
i etanowczo.

W arszaw a cała (nie ta  co pisze, ale ta  co 
czuje) oburzona na ludzi, stojących u steru  k ie­
rownictwa, a mających swobodę pisania i dzia­
łania, to jest na tych, którzy mieszkają za g ra ­
nica lub pod rządami gdzie wolno wszystko d ru­
kować, że tak  mało zajmują się Polską, a raczej 
że nic dla niei nie agitują na drodze politycznej. 
Każdy artykuł, który pochodzi z zagranicy, a 
ma na celu jaką kwestję naukową lub literacką, 
odtrącają z gniewrem i pogardą. Powiadają, i we 
dług muie całkiem słusznie : .N ie g )dzi się mieć 
zdolności i prawo wolnego pisania, a myśleć o 
czem innein, gdy tu trzeba ratow ać naro lowość 
polską, coraz bardziej zagrożoną z jednej strony 
przez rząd (który od idei panslawizmu odstąpił), 
z drugiej przez panslawizm, który wywiera pre­
sję na rząd, a z trzeciej przez komnnizm nihi- 
listów." Oburzenie na literatów , siedzących za 
granicą lub konstytucyjnemi rządami, powsze­
chne, z pewudu ich obojętności na sprawę pol­
ską w tak  ważnej chwili. Wiedzą kto nad czem 
pracuje; ale też widzą, że pracujących bezpośie- 
clnio dla Polski z wiarą, jest <>ardzo drobna 
garstka.

Akademio krakowska także je s t przedmio­
tem powszeennego szyderstwa; a słów nie znaj- 
d iją n< potępienie wiedeńskiej delegacji, której 
nie nazywają polaką lecz „delegacją galicyjskich 
myszuresó-,*’  ̂ J a k  dalece zasłnżyła na to, nie 
wiem, g d ,ż  nie znam waszych stosunków tam e­
cznych^ Niemniej obuizeni są wszyscy na wiel­
kopolskich magnatów, którzy tylko w parlam en­
cie się gryzą, a mogąc „ ytworzyć reprezentację 
całej Polski wraz z galicyjską delegacją, o za­
borach moskiewskich nie myślą. Największy mają 
jednak żal do koryfeuszów piśmiennictwa za to, 
że nie wpływają na opinię publiczną. „Polak, 
który codziennie dla Polski nie pracuje, p rze­
staje być Polakiem, chociażby wprzódy najwięk­
sze dla ojczyzny położył zasługi". — Taki jest 
głos powszechny.

Następuy list odemnie odbierzecie także z 
Królewca, albo z (idańska gdzie często bywam.

• v Po napisaniu tego listn, dowie­
działem się, iż aa  Kaukazie między Czeczeńcami 
groźne- wybuchło powstanie. Przyszło do wiel­
kiej bitwy w górach pod M ajartup. Moskale 
przei ?ni, zewsząd uciekają za  granicę. Nigdzie 
nie są mwm. Pogłoska o abdykacji cara znowu 
się Powtarza. Car me dowierza wojsku z powodn 
'•dkiytych okropnych złodziejstw w całef a in y l 
O wszystko obwinia panalawiatów, którzy do tej 
wojny Ind sfanatyzowali. Rozdwojenie w narodzie 
moskiewskim ogromne.

Udział Polaków w wojnie 
wschodu ie j. 

h i .
W iadomuści, jakie tak my, jak inne dzien­

niki otrzymały z Konstantynopola o forma­

cji korpusu polskiego ochotników, przekony­
wają, iż projekt tej formacji podjęła sama 
W. Porta z własnego natchnienia; doniesie­
nie bowiem urzędowej ,,Gazety Lwowskiej" 
jakoby wypłynęła ona z porady Mehmet 
Ghazy beja, syna Szamyla, dowódzcy Czer- 
kiesów, aie zasługuje na wiar3 . W. Port? 
miała sobie wprawdzie zakomunikowany 
projekt kadrów armii polskiej, ze strony je­
dnego z przyjaciół sprawy narodowej, lecz 
Polacy, reprezentujący opinię polską w stc 
sunku swoim do rządu Turcji, prajlkt.tr for­
macji nie przedstawili, odkładali ją  bowiem 
do późniejszego cza3u, do większej niż dzisiaj 
pewności powodzenia oręża tureckiego.

Pisaliśmy już, ze im a 23. kwietnia 
w. wezyr wezwał do siebie dr. D. w Kon­
stantynopolu zamieszkałego i zap/tał, czy 
Polacy skłonni byliby do sformowania kor­
pusu ochotników? Gdy otrzymał potwier­
dzającą wiadomość ze strony rodaków, ba­
wiących nad Bosforem, ogłosił pozwolenie 
na polską formację, którą też zaraz wy­
chodźcy w Konstantynopolu w czyn zaczęli 
wprowadzać.

Taki jest mniej więcej początek tej 
formacji

Samo jej ogłoszenie do wielkiego gnie­
wu pobudziło nieprzyjaciół Polski, uważają­
cych sprawę polską za wiecznie pogrzebaną. 
Gniew ten wrogów, sekundowanych niestety 
przez niektóre dzienniki polskie, podające 
się za srgana opinii krajowej, jest jednym 
dowodem więcej ważności i prawdopodobne­
go pożytku tej formacji, — to tylko bo­
wiem zwykło ich gniewać i oburzać, co w 
jakikolwiek spd3Ób wykazuje, iż sprawa pol­
ska istnieje i że Polacy nie zrzekli się by­
najmniej idei samoistności.

Jaki Polska może mieć pożytek z tej 
formacji, wykazaliśmy już poprzednio, tu 
więc tylko zajmujemy się warunkami, które 
wydiją się nam niezbędne przy jej przepro- 
wadzeniu, jeżeli koipu3 ma nabrać większej 
doniosłości i przynieść te korzyści, jakich 
po nim tak Polska jak i Turcja spodziewać 
się może.

Nikt nie może zaprzeczyć Turcji prawa 
formowania u siebie korpusów ochotników, 
z różnych narodowości złożonych, a więc i 
korpusu polskiego. Turcja z prawa swego 
skorzystała i Polaków do walki z Moskwą 
wraz z szeregami swojej armii zaprasza. 
Polacy, wiedząc jak wieie stracili na swojej 
bierności podczas krymskiej wojny, nie mo­
gli pozostać obojętnymi wobec tego zapro­
szenia do udziału w drugiej wielkiej wojnie 
wschodniej. Jakoż przeważna większość na­
rodu, zdrowo myśląca i nad utrzymaniem 
praw swoich w histoiji zapisanych pracu­
jąca, oświadczyła się i oświadcza przychyl- 1 
me za udziałem w tej wojnie.

Ażeby jedu&k z zaproszenia tureckiego 
do formacji korpusu Polacy korzystać mo­
gli, potrzebnem jest dokładne określenie 
warunków, jakie dyktuje wzgląd konieczny 
na charakter i pożytek sprawy polskiej.

Polacy jako naród o wielkiej a świe­
tnej przeszłości, mający wolną przyszłość 
do zdobycia, muszą w każóem swojem dzia­
łaniu mieć na uwadze prawa swoje i cel, Jo 
którego dążą. Turcja nie uznała rozbioru 
Polski, łatwo jej więc będzie zgodzić się 
na oznaczenie tych praw już w samym cha­
rakterze korpusu polskiego, jaki on nosić 
paw ipien.

Korpus powinien być zbrojną reprezen­
tacją Polski, jako taki więc muai mieć sztan­
dar polski, komendę polską, dowództwo z 
Polaków złożone i powinien zostawać pod 
nadzorem politycznym komisarza polskiego, 
któryby miał wyznaczone sobie odpowiednie 
stanowisko przy rządzie tureckim 1 posia­
dał prawo upomnienia się o dopełnienie 
gwarancji, iż krew polska na próżno pize- 
lanąby nie była.

Nie czytaliśmy fermanu sułtana, nie 
wiemy więc czy formacji rozpoczętej w Kon­
stantynopolu nadano charakter, o którym 
mówimy. Jeżeli ferinau oprócz samego po­
zwolenia na formację nie zawiera żadnych 
bliższych określeń i warunków, w takim ra­
zie reprezentacja sprawy polskiej za grani­
cą, powinna od Turcji wymagać oznaczenia 
wszystkich warunków, jakie są w ym agane  
przez charsrakter polski owego korpusu.

Ważną rzeczą jest już sam a nazwa 
korpusu. Nie powinien się on nazywać ani 
oddziałem, ani legionem, lecz kadrami ar­
mii polskiej. Oddział, legion, może s ięsk  a- 
dać z najemników; w naz wie armia, mieści 
się już przyznanie praw narodu Jo niezależ­
nego bytu.

Wyobrażeniem tych praw jest nastę­
pnie sztandar. Że tworzącej się formacji w 
Konstantynopolu, sztandar polski już przy­
znano, wiemy z telegraficznych doniesień.

Kto będzie tym korpusem dowodzić, 
jest rzeczą niezmiernej wagi, od dowództwa 
bowiem zależy nietylko działanie i powo­
dzenie, ale też powaga, dostojność, szacunek, 
jaki koniecznie zjednać sobie musi pomię­
dzy obcymi korpus, mający być zbrojną re­
prezentacją Polski.

Dowództwo więc powinno być powie­
rzone ludziom zdolnym, umiejętnym w 
sztuce wojskowej 1 posiadającym zaufanie 
kraju. Ażeby dowódzca odpowiedział wszyst 
kim wymaganym od niego warunkom, mu­
si posiadać oprócz powyższych przymiotów 
imię czyste, charakter prawy i silny i roz­
głos dobrych już spełnionych dla kraju za 
sług. Tylko taki dowódzca będzie siłą, przy 
ciągającą do korpusu; taki tylko może tak 
dla Polski jak dla Turfcji być rękojmie, iż 
ko-pus polski ważne im odda usługi

Niewłaściwe obsadzeiie korpusu spo­
wodowałoby, iż do szeregów jego Polacy by 
nie pospieszyli, i mogłoly zmarnować lub 
zepsuć cały niezmiernie wiżny zawiązek si­
ły zbrojnej polskiej na Wsflodzie, i zam iast 
pożytku przynieść szkodę.

Nazwiska, któreśmy wyczytali pod 0 - 
dezwą konstantynopolitańslich Polaków, ja ­
ko też nazwiska osób, Uórym poruczono 
biuro zaciągowe 1 farmację w Stambule, 
nie należą do kategorji ;ych, któreby po­
siadały zaufanie kraju a przy niem przy­
mioty wymagane od dowólzców. Prywatny] 
ich charakter może być bez ■zarzutu i nic 
mu też zarzucić nie możemy, wszakże ża­
den z nich nie posiała ani odpowiednie, 
umiejętności wojskową, ani też w tym 
stopniu zaufania kraj u, jakiego się ma pra­
wo wymagać od dowódicy korpusu, będącego 
zbrojną reprezentacją kolski.

Dotąd dowództwo nie zostało nikomu 
powierzone, panowia bowiem, których na­
zw’ska zatelegrafowano z nad Bosforu, ma­
ją sob.e tylko poruczoie biuro zaciągowe 
pierwszą formację

W Konstantynopolu oprócz men zape­
wne znajdzie się widu współubiega*ących
0 dowódzewo, Turcja cdnak w porozumie­
niu z reprezentantem Polski, powinua po­
wierzyć je temu, który będzie jej wskaza­
nym przez powazeenn, ufność i zalecenie

Odpowiednich kai d/dato w wskazać mo­
że istniejące dotąd w Paryżu „Towarzystwo 
wojskowych polskich", które w gronie swo­
jem posiada głuwnego wojskowego kierowni­
ka powstania 1865, esy li ministra wojny z 
tego czasu,

Sprawa obsadzeni* dowództwa, pow ta­
rzamy to jeszcze raz, jest arcywazną, od 
właściwego bowiem jej załatwienia zależy 
poparcie ogółu polskiego, powodzenie, poży 
tek i honor polskj, który nigdy nie może 
być narażanym na jakąkolwiek ujmę.

Wspomniane co dopiero poparcie, jakie­
go ma prawo żądać od ogółu polskiego 
korpus doorze obsadzony, zależy tez nie ma­
ło od moralnej pewności w Polakach, iż 
działanie korpusu właściwie uwarunkowane, 
przyniesie niewątpliwy pożytek dla Polski, 
srodze przez Moskwę uciśnionej.

Jak się nam ta moralna pewność przed­
stawia., wyjaśnimy w kilku słowach.

Sprawa konstytucyjnej Turcji, najecha­
nej przez Moskwę w podobny sposób jak 
była Polska najechaną, a broniącej swego 
bytu i swej wolności przeciwko despotyczne­
mu państwu, które zdradliwie ujarzmiło oj­
czyznę naszą i grozi bezpieczeństwu wszyst ­
kich państw europejskich i azjatyckich oraz 
rozwojowi cywilizacyjnemu narodów, jest 
sprawą ze wszech miar słuszną i sprawie­
dliwą. Wszakże doświadczenia, jakie Polacy 
porobili od lat stu walcząc we wszystkich 
prawie wojnach słusznych i sprawiedliwych, 
a mianowicie też zawody, jakich doznali od 
państw a nawet narodów, za które krew 
swoją przelewali, nakazuje im dziciaj więk­
szą niż dawniej dbałość o zabezpieczenie 
własnego interesu. Interes zaś polski wyma­
ga w tym razie, oprócz uwzględnienia okre 
śionycl wyżej warunków, jeszcze i pewności, 
że Polska przy zawieraniu traktatu pokoju 
nie będzie zapomnianą i opuszczoną.

Rozumiemy, iż pewności zupełnej niut 
nie jest w możności udzielić Polakom oprócz 
ich własnej wiary i przekonania, ale też ta­
kiej pewności nie wymagamy. Rozumiemy 
dalej, iż w razie pokonania Turcji przez 
Moskwę, wszelkie gwarancje, jakieby Myso- 
ka Porta ze swymi sprzymierzeńcami Pold­
kom udzieliła, na nic się nie zdadzą, chcie­
libyśmy jednak i należy wymagać tego, ażeby 
na wypadek zwycięstwa Turcj: nad Moskwą, 
Polacy mieli gwarancję, iż Wysoka Porta 
traktatu pokoju dopóty nie podpisze, dopóki 
losu Polski nie ubezpieczy.

Oświadczenie szczere, jawne i uroczyste 
ze strony sułtana, iż nie złoży oręża dopó­
ki me uwolni także Polaków od iavzma mos­
kiewskiego, powinno by być wytnaganeui 
tem śmielej, iż ono w niczem nie nadweręży 
pizyjaźnych stosunków państwa Ottomau- 
skiego z mocarstwami zaprzyjaźnionymi a 
mianowicie stosunków W. Po-ty z Austrją 
idzie tu bowiem przedewszystkiem o zabez­
pieczenie Polskiod Moskwy, która upominając 
się jawnie o losy Słowian pod berłem Tur­
cji, dała przykład takiego oświadczenia

Potrzebę podobnego oświadczenia rząa 
turecki chętnie uzna, jeżeli pragnie, ażeby 
korpus, który zaczął formować, wzrósł w 
liczbę i był rzeczywistym wyobrazicielera 
interesu i sprawy Polski; jeżeli żąda ażeby 
oprócz dezorganizowania armi. nieprzyjaciela
1 tych pożytków wojskowych, jakie daje 
męstwo kilku lub kilkunastu tysięcy Pola­
ków dobrze prowadzonych, przyniósł mu 
jeszcze te polityczne i moralne korzyści, ja 
kie mu niewątpliwie przyniesie ujęcie się za 
sprawą tak słuszną i tak świętą, jaką jest 
sprawa narodu polskiego srodze i po oarba- 
rzyńsku prześladowanego przez Moskali.

Oświadczenie, iż Turcja ujmuje się za 
prawem Polaków do bytu i do wolności u- 
ezyniłoby jej sprawę sympatyczną i popu­
larną pomiędzy narodami Europy i odebra 
łoby wojnie moskiewskiej charakter słowiań­
ski, któryby upaść musiał wobec faktu, iż 
najstarszy, najbardziej zasłużony i najwięcej 
ucywilizowany ze słowiańskich narodów, ja­
kim jest polski, walczy przeciwko Moskwie 
po stronie Turcj".

Uczynienie pansiawistycznej roli dla

re są zagrożone przewagą i 
wzrastającą zaborów, Moskwy.

żądzą coraz

Z  t e t it r u  w o j n y .
Zbliża się już chwila, kiedy nad Dunajem 

rozpocznie się walka na dobre. Moskale przez 
te trzy tygodnie tyle już wojska zgromadzili w 
Rumunii, że są one już na razie dostateczne do 
rozpoczęcia usiłowań na serjc w cela przepra­
wienia się przez tę rzekę. W każdym razie 
główna kw atera a r ii  i i moskiewskie;' dziś lub 
ju tro  przeniesiona zostanie do Plojtszu

Tymczasem Turcy t a r  leniwo operują nad 
Dunajem, że już gorzej nie można, atasiuofa z 
Lutfi-Dżelilein je s t wprawdzie tyiko wypadkiem 
odosobnionym, ale charakteryzuje bądźcobądź ca­
łą  sytuację. Gd tej katastrofy kauał Matczyński 
przeszedł w posiadanie Moskali i to tak  dalece, 
że nazajutrz po wypadku trzy  moskiewskie ło­
dzie parowe udał} się do Matczyna, położonego 
na urzegn tureckim, i zabrały tam zapasy węgla 
złożone przez Turków.

Dotąd Tnrcy naa Dunajem zacnowywaii się 
tylko odpo-nie Przeszkadzali wprawdzie Moska­
lom w Rem i w Isakczy budować pontony, ale 
czynnie w całem tego słowa znaczeniu wystąpili 
tylko raz, i to właśnie w ostrzeliwaniu K alafatu. 
Tym sposobem Turcy naprawili w części ten 
błąd. jakiego dopuścili się ze wzgiędów polity­
cznych przy rozpoczęciu wojny. O bombardowa­
niu tem piszą do Aug^b. a Uj . Ztg. co następnje:

„Bombardowanie międzj W iddynieir a ru- 
muńskiemi szańcami w Kalatacie trw ałe do 6tej 
wieczór i w ostatnich dwóch godzinach było 
bardzo gwałtowne. Gdy Turcy swój ogień wstrzy­
mali. przestały, strzelać także i rumuńskie bate- 
rje. Nad W id dymem widziano łunę i wielki dym, 
z czego wnioskowano, że rumuńskie strza ły  nią 
były bez skutku W  Kalafacie zostały częściowo 
zniszczone koszary i budynek cłowy, ucierpiała 
także i wieża kościelna. Oficerowie rumuńscy 
zrobili Spostrzeżenie, że strzały z tureckich dział 
n a a e r  r z a d k o  w n a l e ż y t y m  p ę k a ­
j ą  c z a s i e ,  albo z a  w c z e ś n i e  a l b o  
w c a l e  n i e  e k s p l o d u j ą ,  a t o  o s t a ­
t n i e  z d a r z a  s i ę  n .j c z ę ś c i  e j. Dziś 
przed południem posłali Turcy tylko kilku od­
osobnionych strzałów  do Kalafatu, na które Ru­
muni, przynajmniej do południa — wcale nie od­
powiadali.

„Między moskiewskiemi szańcami pud B rn -  
łą  a czterm a tureckiemi monitorami, które się 
ukryły- za wyspę Ghecet, zdarzają się okoliczno­
ściowe utarczki Twierdzą, ie  tureckh okręty za 
wyspp. w tak  zwanem starem korycie Dunaju nie 
mają d o s t a t e c z n i e  g ł ę b o k i e j  wo d y ,  
i dlatego nie mogą opuścić miejsca, w któreiu się 
znajdują, gdyż nie chcą się narazić na bezpośre­
dni ogień moskiewskich bateryj."

Niepękanie bomb tureckich i b’-ak woay w 
starem korycie Dunaju, są to dwie okoliczności 
nader smutne dla Turków. Przy fabrykacji bomb 
widocznie mnsiaty zajść jakieś szalbierstwa.

Z azjatyckiego tea tru  wojny nie mamy dzi­
siaj żadnych nowych wiadomości. Potw ierdza się 
tylko coraz bardziej, że Moskale pod Batum po­
nieśli zuaczuą klęskę. Na całym zaś azjatyckim 
teatrze wojny cierpią oni wielki brak  żywności, 
i ja k  ze wszystkiego wnosić można, nietylko po­
wstrzymali się w swym pochodzie naprzód, 
ale bodaj czy me zamierzają cofać się naw et ku 
swej granicy kaukazkiej. W każdym iazie pize- 
widzieć można, że zaczepne icn działanie w A r­
menii znacznie przez czas jakiś osłabionem bę­
dzie. Nadmienić jeszcze musimy, że pogłoska pu­
szczona przez moskalu ilski dziennik Emila Gi- 
rardina, France, iż K ars z b-aku żywności 
ma się poddać Moskalom, jest stauowczo zaprze- 
czana ze strony oficjalnej.

J a k  przewidywaliśmy tak się też i stało. 
Rumunia przyłączyła się do wojny Moskwy z 
Turcją, W sobotę rozesłała ona okólnik do mo­
carstw, donoszący o tem, żc jest z Turcją w s ta ­
nie wojny. Jak i jes t plan akcji Rumunów, dot^d 
uiewiadomo. Prawdopodobnem jest w-szakże, że 
aędą oni operować wzdłuż porzecza Aluty, że 
przeto główne swe siły skoncentrują między Ni- 
kopolis a Kalafateta. Lewe ich skrzydło sięgać 
może będzie do Dżmdżewa gdzie mu dłoń poda 
prawe skrzydło moskiewskie.

Mniej na pewna, ale zawsze dość prawdopo­
dobnie przewidywać można wmieszanie się i 
Serbu do wojny Ks Milan w obawie, aby par- 
tja  ruchu nie zrzneiła go z trunu, gotów jej u 
stąpić. Pragnie on tylko oficjalnej aprobaty od 
Moskwy, ale ta  jakco nie bardzo się z tem spie­
szy, żeby nie narazić się zbytecznie A.astrji. — 
Tymczasem wszakże przygotowuje się Serbia 
ciągle do wojny.

Otc co w tej mierze donoszą do Augsb. Ałłg. 
Zig. z Belgradu

„Mobilizacja wojska wprawdzie zwolna, 
ale bez nstanku odbywa się. a żywność i pro­
wianty dla magazynów wojskowych zakupują z 
pośpiechem. Pozostałych z ostatniej vTojcy zapa 
sów mąki i zboża nie rozdzielają jak  przedtem 
między potrzebujących w powiatacl nadgranicz­
nych, ale zachowują w magazynach na „wszelki 
wypadek11. W szystkie karabiny czynnej milicji 
naprawiono w dwóch dniach i rozdano milicji. 
F abryka w Ki agnjew aczu p-aeuje 1 iągle nad wy­
robem gianrtów  i kartaczów Posadę leneralnego 
szefa sztabn opróżnioną w sau tek  choroby j’ene 
ra ła  Zacha, przebywającego na urlopie w Cze­
chach, otrzymał podpułkownik Dragaszewicz. Z a­
miary Serbii tłumaczjr bardzo jasno przegląd 
wojsk w caiym kraju zarządzony i nakaz, aby 
każdy m ilicjant w najkrótszym czasie gotowym 
był do -marszu. Zdaje się także, że tureek* rząd 
o zamiarach serbskich posiada coś więcei ud sa 
mego tylko przeczucia, gdyż nie orni.a zacne, 
sposobności ab} się zabezpieczyć od napadu Ser­
bów Tureckie wojska wszędzie da,-ą się widzieć, 
w Niszu, w Jaworze, koło Sienicy i nad D riną 
tu i ówdzie przychodzi do utarczek między ba- 
szybożnkami a serbską strażą nadgraniczną 
czasami naw et obydwie strony mają zabitych 
rannych i jeńców."

rzece tej międzynarodowego charakteru, i ze 0- 
tworzy ją  dla żeglugi w chwil’, gdy ts  nią się 
przeprawi. Jeżeli nota taka rzeczywiście istnie­
je, to widocznie v/ywoiana ona została i 1 A p e ­
lacjami w sejmie peszteńskim. We W ieunii 
wszakże nie zdają się brać na serjo zapewnień 
moskiewskich, i półurzędowo dają Moskalom do 
zrozumienia, że naturalną granicą operacyj mili; 
tarrych  Moskwy w Rumunii powinna być rzeka 
Aluta. Między tą  rzeką zaś a granicą austrjacką 
powinien być korpus rumuński. Może być bar­
dzo, że właśnie pod naciskiem tych opinjj W k 
ani. zaszło to, co donosi beriińsK! kołospoinlent 
Tim eua :

„Kiedy Moskale — pisze on — wkroczyli 
dó Rumunii, w ks. Mikołaj postawił ks. Kaifi- 
lowi następującą alternatyw ę: albo jego aruya 
zostanie rozpuszczona, albo oddana pod kowenoe 
moskiewską i wcielona do moskieWJtkiuf tfimji- 
Na to ks. Karol zagroził, że kraj opnści i wy­
niesie się za granicę, jeżeli Moskale zechcą je­
dną lub drugą alternatyw ę par f o r a  w życie 
wprowadzić. T a groźba wywołała to że Moskale 
zmiękli i zgodzili się, aby w ojsk, rumuńskie 
skoncentrowały się na zachouzie Rum nnji."

Rząd angielskJ znown przedłożył parlam en­
towi nowy tom dalszego c.ągn księgi błękitnej 
w sprawie wschodniej Tom ten obejmuje 361 
depesz w peijodzie między I 806 a 1875 r.. wy­
stosowanych od gabinetn angielskiego do posłów w 
Konstantynopolu. Z depesz tych okazuje się, że 
rząd angielski ciągle napierał na Poi tę, aby 
wprowadzała referiuy. Ogłoszenie więc icn obe­
cne jest dowodem, że Anglia s ta ra  sic zasłonić 
przed zarzutem, jakoby solidaryzowała się kiedy­
kolwiek z rządam i takiemi^ jakiem! oyłynp. rządy 
Abdul Azisa.

Korespondent petersburgski do Wien r Abp. 
donosi, że w tych dniach rząd moskiewski za­
mierza zbić publicznie doniesienia konsula Mans­
fielda o okrucieństwach popełnianych na uuitach.

PrSSegląd poFifycfcny.
W sobotę rząd runiunsKi wysła^ okólnik do 

mocarstw, zawiadamiający je o tem, że między 
Rumunią a  Turcją istnieje sm n w ojny. Treści te 
go okólnika nie znam} doLąd, ani też nie wie 
my, to  mocarstwa nań odpowiedziały, i cżyiw  
ogóle odpowiedziały. To wszakże zdaje się być 
pewnem, że jeżeli nastąpi ogłoszenie niepodle 
głości Rumunii, mocarstwa (nawet i A ustrja naj 
bardziej interesowana w tej sprawie) nie zapro 
testują oficjalnie, a tylko milczeniem swojem da 
dzą do zrozumienia, że n it sankcjonują teeo kroku. 

Z B ukaresztu rozeszła się pogłoska, Łe

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

- Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
Modę dnia 16. maja 1877 o godzinie 6. wieczorem. 
Na porządku dziennym : 1. Wnioski o zaopatrzenie 
vr gatki achidów wiszących z barjerami w realno- 
śc.ack tutejszych. Spr. p. r. Wierzbicki. 2 Wnioski 
względem nadauia opróźuioaych stypenajó* z fun­
dacji miejskiej dla sierót chłopców i dzicy, za: 
Spr. p, r. ks. kan. Zabłocki. 3. Reknrs Musae Fi­
schera pod I. 228 m w sprawie buaowniczej. Spr 
p.j r. dr. Hryszkiewicz. 4. Wojciech Jurkiewiew 
właśc. reaii pod I. 237*/4 o pozwolenie założeni* 
rnr wodociągowych uzdinż drogi Gródeckiej. Spr 

r. Gostkowski.
— Dnia 22. b. m przybędzie do nas na wy­

stępy gościnne znakomity artysta teatrów warszaw 
skich p Józef Rychter. Wystąpi on na ntszej sce­
nie trzy tylko razy, a mianowicie w „Córce Ro­
landa", „Zemście1* i „Śmierci rwana Groźnego* 
Tołstoja.

„ G w i a z d  a", Stowarzyszenie rękodzielni­
ków lwowskich, Urządza dnia 27. b. m. festyn po* 
łączony z loterją fa itow ą, n. dochód funduszu 
wdów, sierót i inwalidów swoich. Festyn dany  bę­
dzie w ogrodzie Strzeleckim; Łeb aniea, faulów zi« 
jęli się gorliwie upoważnione do tego osooy — o ile 
wi&demości uas dochodzą, znaczną już zebrani iloźr 
eleganckich przedmiotów. Prócz lolerji fautowej 
urządzone bę (ą podczas festynu i inne jeszczi na 
bawy i uprzyjemnienia, o których blizsza poaau} 
szczegóły. Stowarzyszenie „Gwiazdy" ipodziew* 
się, że pp. człoukowie honorowi i inni życzliwi, 
tej og&inie w kraju lubionej i poważnej I n s ty tu c j i ,  
swoją pracą i energią przyczynią się szczerze ao 
powodzenia zapowiedz'anego festynu.

L w ó w ,  13. maja. Jeszcze r  rokt. weszły* 
nchw&liia Rada miejsk stanis'awoWskr naJani* 
obywatelstwa honorowbg. Jego Ekscelencji hrabie­
mu Potockiemn. Podówczas zapowiedziane było 
przybycie Jego Ekscelencji namiestnika do grodn 
jego n&ddzi&dów do Stanisławowa; ambra A lfred  
Potocki bowiem pochodzi w prostej litiA od het* 
m&nów Stanisława Rowery, Audtzeja i Jozefa. Po­
tockich, z&.ożycieli miasta Stanisvwowa słabof* 
namiestnika pozbawiła miesza&ńcóu miasta .Stani­
sławowa bzczęźcia powianie podówezu potomko­
wi ilkich hetmanów. Rada miejska wybi~ł& w ił 
depntację składającą się t  burmistrza dr. Ignamf* 
Kamióskiego, księdza kanoaika Jana Kra>owskie(r« 
Szymona Frem.da i Wincentego Majewskiego D» 
pnt&cja ta miała dziś posłuchanie 1 wręczyła Set1 
Ekscelencji namiestnikowi dyplom honorowy o®; - 1 
watelstwa, dzieło k&ligraficznir i artystycznie ' 
kończone z herbem Pilawa z monogramem Jog 
Ekscelencji misternie wykon&nem — z aun *■ 
pergaminie spisanym. Burmistrz dr. Ign&ey Kamil 
ski po przedstawieniu członków deputaeji wypowfa 
dział przy wręczaniu tego dyplomu honorowego a*" 
Stępujące słowa

Ekscelencjo ! Rada miejska królewakiego mi* 
sta Stanisławowa powzięła na posiedzenia swojs* 
dnia 3. maja 1876 jednomyślnie uchwałę n&daai1 
Waszej Ekscelencji obywa ;elstwa honorowego. • 

Imie dostojnych przodków Waszej Ekacelem 
znajduje się r& kaidej ka-ci" uzi jó naszef* 
miasta.

Gród ten założony aktem fardacyjnyu z ł  
7. maja 166? r. przez A narz >ja i . Swuie awo*^ 
Potockiego, wojewodę i hetmana polnego koroiien 
obwarowany i pobudowani przez tegoż ąrna 
zefa Porockiegr hetmani, wielkiego k srdUteogn *  
pierał napady licznych nieprzyi&ciół dawnej B< 
czypospolitej

Wszystkie świątynie, kture się po amtze pi~ 
chowały czasy, i te kmutoryf kościoły 1 cerk**? 
które uległy lnb zębowi czasu, lnb bnrzy wyp*J 
ków dziejowych, wszystkie te domy Boże sU\vi*J 
i uposażyła szczodra ręka naddzhi ł ó w  W asze j ^  
scelencji. Wspauiały gmi eh ratuszowy odbu łoW*  ̂
wprawdzie przez gminę po strasznym poźmz* / 
dnin 28. września 1868 r —  wszystkie p i-.i^  
przywileje zawdzięcza gmina miasta S t a n i a . " 
szczodrobliwości i ofatnuśei dostojnego żomr 
ojców W a.zei Ekse ilencji.

Blogc dla całego kraju i dla naszego 
n&stałr chwila, iz losy tej części Polski, 
przodkowie Wasżfej Ekscelencji hetmanili, są -# 
żone ułnenie w ręce tak doświadczonego, 
korony i krają otoczonego sterniku, aiszró*.  ̂
szlachetności i ofi&rnośoi ooywatsla-rodaka, * £  
z zaparciem s&mbgo siebie, jedynh dla d„br» 
tak ciężkie przyjął na owe barkł brzemię. f  

Ooy nieba pozwoliły Waszej Eks-.n ’ f  
długie — dłngie jeszcze lata kierował los**x p/P 
szegu Kraju, kn jego pożytkowi i kn chwali r  
Waszej Ekscelencji! v

Jego Ekscelencja namiestnik z najwld**j, 
przejmością podziękował deputacji i ośwlua ' 
jakkolwiek wooeo konstelacyj terażnie '  ̂
jennych program podróży namiestniki p< 
jeszcze w zarnszenln —  to jednak żyw * t \oi1 
te odwiazi gród swoich ojców i że osob • ^

iw.i Ałosjtwa y fyCh dniach wysłała poufuą notę do podzięko Radme nnejsLiej za ndzielone '* tog*
Moskwy niem ozebną przez podobne osw iad- rstw  p o z n a c z o n ą  nfi.obalenie: ich oba*  co owe obywatelsko. Arty.tyczn w y k ^  -
czenie, dobrze, jak m niem am y, byłoby w id z ia -1 do jej zamiaru względem Dunaju. W  nocie t i j i  dypiomn uzyskało również p o c h wa K^ 1 . 
nem  p izez  A u j.ro- W ęgry  i  te  p ań s tw av kto- ma ona zapewniać, że nigdy nie zaprzeczała llenc.ii Owoż gminu miaatr ‘ jaUM*w.



nić rodowy 
obywatelem 

ta.

tak

^ •w a przerwaną od stu przeszło lat 
■•taańifcą Potockich, jnia^njąe swoiią 

Ekjp. ocj^iąm iei

®*°«^|dtony^wal%NfTfkn<«i(»derią^ł a
s —«ło Józef Pęu.p)ło, właściciel ' domu 

PłE flj|tór Tkackiej. Cięcie brzytwą było tak 
? śmierć natychmiast nastąpiła. Samo
°Jca liiŁVł 1-t 64 i był żonaty, a powodem 

jfo czynu były cierpienia fizyczne.
°'S* ..ano zeszłej nocy na dworcu kolei h.a 

tika GuBtara Grądzielt, rzeźcika z My 
Jtóij po sprzeniewierzenia 5b5 marek 

Iwczoraj z Oświęcima. Znaleziono przy 
lubiano 93 zł. i dwa talary srebrne

10 przedwczoraj w policji czarną chustkę 
szioną w sobotę w ogrodzie miejskim, 

liniowania. MiniBter sprawiedliwości mia 
ędziami powiatowymi z okręgu Kraków 

pzego Bądu krajowego: adjunkta Bądu 
w Wieliczce Władysława Kopffa 

adjunkta sądn powiatowego w Łanńcn 
ida Buczkę do N iską, .d j^ k ta  sądu 

Nowym bącąn Jozefa Cjrgę jo  r ot 
i adjunkta sądu powiatowego w Krako 

Grabowskiego do Leżajska.
en iesien ia . Cesarz zezw olił, ażeby star  

**emu ikdcy Bkarbowemu prokuratorji skarbowej 
Stanisławowi Szlachtowskiemu przez 

pra« W f lP e  go na własną prośbę w stan stałego  
froczywkn wyrażone zostało najwyższe zadowolenie 
* i ! wieloletniej wiernej i znakomitej słnżby, 

IB tis te r  sprawiedliwości zezw olił sędzieran po 
*iatow«mn Erazmowi Talasiewiczowi na jego pro 

j  (Wnieść się do Brzeska.

do

. ł a w a ,  13. maja Pyzy wyborach do tutej 
88®.i Bady powiatowej wybrany został marszałkiem 
£ 4JJ w. • hr. Łoś, wicemarszałkiem zaś kB. dzie 
*an o na Hawryszkiewicz.

Kosowa. Wydział Towarzystwa praw 
n,ttł * o  ą^jKosBowie zaprasza niniejszem na odczy 
^°pni ,j»j członka Towarzystwa, pana Stanisława 
* ranka ,0  stanowiska prawnem kobiety", który 
° dl>P&» jlę w sali kasynowej w Kosowie dnirf 25 
^aja j tY f o godzinie 3 po połndnin. Czysty do 

Pi—aczytu przeznaczony jest dla biblioteki 
prawniczego w Kosowie.

'ZÓw 15. maja. Bada miejska złoczow 
»jąc prezydenta Zborowskiego, udzieliła 

ośnie honorowe obywatelstwo.

W u iio m o śc l l i te r a c k ie ,  n a u k o w e  i 
a rty sty czn e*

— *yGe nrn 20. Ruchu literackiego: Kiedy 
literatura ntr&ca charakter narodowy (artyknł wstę 
Pny^ fc -ista , powieść przez Idę TeibelB (c. d.) 
Gdybyż Itkm dali! wiersz Edmunda L.; Chwila wy 
tchninflą, wiersz Platona Kosteckiego; Anna ja  
f i l u t a ,  przez Julian Bartoszewicza (c. d .) ;
Maraajy^ga polska i powstanie polskie 1863 r. przez 
J - S. jJ ■ Buch literacki w Kijowie 1840—1852 
In,** kiąhała Jezierskiego; Gałą/ka bzu, powieść 

t8bn»czyła Aniela Grzywińska (c. d .) ; Aa- 
•trahą przez Feliksa Lewickiego (c. a.) ; Przegląd 

1  Pamiętniki Józefa hr. Krasińskiego od 
przez B. M.; Parisiana przez Sewery- 

uBkę ; Korespondencja z nad Wagu słowac- 
i, Węgrzech przez S&Wf Duszaua Pepkiua 
* f h  Z kroniki lwowskiej, W obronie profe 
tojoiecha Jastrzębskiego, Ksiądz Cs&plar 

1-j zci ,  Bapperswylskie, Dzieło angielskie p. t 
’ >̂fPiąla ' ‘ Nekrologia: Lnuwik Paprocki, Aleksan- 
i dr‘ ManryrJ Wcyde, Jan Sulima Za­
imki, jlicery Wierzejski, Łukasz Skorl; Drobne 

Iit,racki*> naukowe i artystyczni ; Bi* 
bli0gr„aa. Prenumerata wynosi we Lwowie kwar 
teinie B %\., półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł. ; d.! 
Pr. wia -̂ji i  za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct. 
pófaecote 7 zł., rocznie 14 zł.

W artykule wstępnym oznacza redakcja mo 
Went*, w których literatura przeBtaje być naiodo- 
H  Wj h n t przo»taje służyć sprawie narodowej 
Przedmiot to zasługujący na głęboką nwagę, zwła- 
8?cza BÓg dzisiaj, gdy tylu jest pisarzy starających 

“M U , z literitnry putrjotyzm wykluczyć 
^ rtjk st ll&rtoljezc polska, napisany pięknie, za
la n i*  M ^ u u e -n ie  tr a fn ą  c h a ra k te ry s ty k ę  w ypadków

powiada Dył zupełnie zmookalony. Był 
lem, gdy Ind w kościele śpiewał ow, 

reakcjonistów tyto wyszydzoną; do 
skutków cudownych jej iłiocy, — ze 

. Ci, któtzy pod wpływem pismideł 
nie mogą sobie wytłumaczyć owego 
w redy ogarnął cały naród, niecna, 

artykuł p. J . s . g on ,m wytłumaczy 
i ?* R6wfniest uajmojący jest artykuł p. Mi 

data Jeglęrskiege, przedstawiający ruch literacki 
" f wtjWftB, Podolu i Ukrainie fd 1840— 1852, 
«j»rdj Jteratów w Kijowie. Ciekawe i pięknie pi­
sane figj||ian& pani Dnchmskiej, zakończone zo 
• U łj  w ■] m numerze. Dowiadujemy uię, ie  pani 
■tcninma stale pisywać je będzie w Ruchu, któ 

**ffo reknkcja nic nie zaniedbuje, byle tylko pismo 
, ” V ' uczfpić z&jmnjącem, pożytecznem, & jedno- 

do ch&raktern i zasad

'ftfegramy innych pism.
» * * *  
*ac;

l is  d. 15. maja. Berliński Tugblatt do 
sburga, że na tyłach moskiewskiej 

azkiej wjbuchło wczoraj znaczne po- 
>ac kaukazkich szczepów góralskich. Cały 

j j j j p h a z ó w  podniósł rokosz i iewoltuje inne

Ia'a- Tagblatt otrzymał 
“ cej eszę z Berlina: Ubiegłej soboty 

lelkie powstanie n« Kaukaz..', t alu
*y

■a
ri

tai^  ^ ^ chazóy chwyciło za broń i zburzyło 
Armia n osniewska znajdująca sig w 

na wryt .rjirm mreckiem, js s t nara- 
^  Bfc-niebezpiutfg^rtwtg utracenia swoich ko- 

c>’by ją  na zjubn naraziło. F lota tu- 
łM“ i®1? Prae,d rortam i Abchazji.

konfliktu. Wierzę w

| ef e ni ^ ryi t^ u w s łw fa  u w a ż a j t u  za znak m.,żliw;«T0 zer- 
^ a n ia  dyplomatycznych stosunków mifdzy An- 
feą -  31 .kwą.

r u r y t  d. 13. maja. Książę marszałek-pre- 
*ydeni dał gabinetowi najzupełniejszą swobodę 
*° u s w a n ia  bonapartystów z administracyj- 

Przeciwko wybrykom i intrygom au* 
chow i^ptw a wystąpią z całą surowością, i '-anęe 
^ em ą jw ia  za przymierzeni z Moskwą, gdyż F ran ­
cis —“  c wybierać między Anglią a Moskwą, 

łp eć  wątpliwości. Thiers zaś przema- 
i przymierzem z Anglią (fi')- W  senacie 
interpelacje co do polityki F rancji w 
sebodniej. W  piątek odbyła się pod 
“twem m arszałka dłuższa Rada mini- 

a której z ad an a

m  im > *
i I - J B u n ii .  ^

d. 13. maja

•trów,
*»i o się nad kwestją 

za£V3*d
go;;i og łftttep ii nle-

K atar-

gula, wysłany z listem księcia do Petersburga, 
..wićcił bez odjjiowiedzi. Przyszła za to dąpesza 

Jorcjpj||pwa ^ w ia d ^ ją c a .  \ż  Ser^ją na 
s « u 3 x y  ęaebe^iecz^ństw c moz- p r r j-  

ak^ji. Wywołało to  nader smutne roz 
■czarowanie.

K u s z c z u k  d. 13. maja. Generalissimus 
Abdul Kerim basza postanowił osobiście kiero­
wać obroną linii Kustendżie-Czernawoda, i temi 
dniami z częścią swego sztabu przesiedla się do 
Silistrji. Przymarsz tureckich wojsk do Dobru- 
czy zakończy się w przyszłym tygodniu a  wtedy 
wpjiJta te  wydłuż Dunaja c i  Gzemawody przez 
HirSbwę ao Isakczy tworzyć będą nieprzerwany 
łańcuch. Komenda tych oddziałów znajduje się 
teraz w północnej stronie Dobruczy.

B u k a r e s z t  d. 13. maja. Wczoraj rozesła 
no okólnik do mocarstw, zawiadamiający o woj­
nie między Rumunią a Turcją.

B e l g r a d  13. maja. Stronnictwo wojenne 
żąda przystąpienia Serbii do akcji aibo abdyka 
cji księcia  ̂Milana. Mówią, że książę dOuieść 
miał carowi, iż nie może działać wbrew uczu­
ciom ludu W  stronuictwie wejennem głoszą, iż 
10. czerwca wkroczą do Bośuii.

13. niaja. Na zapytanie co Ser­
bia ma czynić w dzisiejszych krytycznych uza 
sach, nadeszła odpowiedź Moskwy, ż<? Strbia 
pod własną odpowiedzialnością może albo wojnę 
rozpocząć, albo pokój zachować albo co innego 
przedsięwziąsć Moskwa nie ; godziła sig na ża 
w«icie konwencji. W skutek «ego słychać, że ks. 
Milan pojedzie dc Petersburga.

Przybył tu  Konsul an8itlsk i White, zastępca 
jego St. John odjeżdża do Dubrownika.

W i d i l y ń  d. 13. maja. Kanonada między 
WiJdyniem a Kaiafaten., którą Turcy zrana roz­
poczęli, trw a dotąd bez przerwy. Tureckie strza­
ły po największej części nie eksplodują. Do Ka- 
lafatu przybyto 48 ciężkich oblężmczych dział 
moskiewskich, i ustawiono je w baterje. W  Ti- 
mockim okręgu w Serbii powcł&no na 18. maja 
milicję pierwszej, jkW y kladow ę uzbroją w tych 
dniach, a wszysjLie wyżyny nad górnym Timo- 
kiein na nowo ^rtyji& ow anu redutam i i łączą- 
cemi je rowami cija uth zelców.

B u k d r e s n  d 13. maja. k s iążę  ze Dwoją, 
armią, wzmocnioną przez 25.000 Moskali, Ljdzie 
próbował przejść przez Dunaj pud Ralafątcm. Dzi­
siaj zawiadomiouo konsulów o wypowiedzeniu 
Turcji wojny,

B u k n r ć s s i  d. 13. maja. Turcy ostrzeli­
wali dzisiaj w nocy K alafat i Oltenicę, aby prze­
szkodzić robotom fortyfikacyjnym. Trzy silne ko­
lumny moskiewskie zbliżają się ku Zinnicy, 
Dżurdżtwu i Turn-M agttieln. Rumuńska ai-mia 
ma być jako rezerwa pod Krajową skoncen­
trowaną

Ł o n d y u  d  12. maja. Miwisterstw# spraw* 
zagraiiicunych ogładza nade&^łą dzisiąj depeszę 
1 iayarda, według której P orta  dozwala angielskim 
Jkiętom, »by w górę Dunaju płynęły, o ile się 
da nawet do granicy austrjaekiej.

B n k u r n z t  d. 13. maja. Driś znowu sto 
cąyły artylerje małe walki między Turtukaj i 
OJtenicą i Widdyniem a Kalafatera. Dziennik 
l esic mówi, że 10. (22.) maja nastąpi ogłoszenie 
niezawisłości Rumunii, i książę K-roł przyjmie 
ty tu ł króle. Tu jes t zupełne ląto.

Z Bukaresztu donoszą nam pod d. 12. brn., s t a n ę ł o  s z e ś ć  t u r e c k i c h  p a n c e r n i k ó wf Aolrc 1 n ___ / i  ‘ - Tl _ 1. _  ■ w ■że MosLale rozpoczęli prześladowanie Polakow. 
w czeni właoze rum uńikic 0ą  im pomocne. W 
dniu i i .  om. t* ostaude aresztowały w Giurge- 
w it p. K r ;ysztpfowicza obj watela austrjaokiego 
a przeds: ębiorcę zamieszkałego w Bukareszcie, 
który dla uregulowania swych interesów tarn się 
udał. Mamy przekonanie, że c. k. konsulat jene- 
ralny obojętnie na to nadużycie patrzeć się nie 
będzie, lecz przeciwnie zainterweniuje energicz­
nie w celu uwolnienia pana Krzysztofowicza.

W iedeń  dnia 15. maja. Podług na- 
deszłych tu do kół wojskowych wiadomości, 
główne natarcie moskiewskie nie nastąpi 
pod Braiłą, Grałacem lub Kalafatem, lecz w 
samem centrum, pod Giurgewem. Ruchy pod 
Braiłą, Gałacem i Kalafatem mają zadanie 
maskowania głównej operacji. Do Giurgewa 
przez Bukareszt odchodzi dziennie 3 pocią­
gów z piechotą. Arlylerja i Jconnica posuwa 
się dregami bitemi i bocznemi na drodze 
wojskowej z Bukaresztu do Giurgewa; esze- 
lonowanyeli jest dotąd 65 tysięcy ludzi. 
Przy granicy siedmiugrodzko-bukowińskiej 
gromadzi się korpus obserwacyjny. Przyłą­
czenie się Serbii do wojennej akcji jest za­
pewnione.

Ł i n d y n  Im ,  b u ą ja . *  u a d  b r z c «  
gó « r  a z j a t y c k i c h  C z a r n e g o  m o r z a  d c *  
u o s z ą  a n g i e l s c y  s p r a w o z d a w c y ,  i i  11 a  
t y ł a c h  n i o s K i e v . s k l g  r r i n i i ,  o p e r u j ą *  
c e j  w  t u r e c k i e j  A r i U f f l U  p o w s t a ły  
z n o w u  p l e m i o n a  1 ta u k < * zU ie , m ia n o *  
w i c i e  A b c u itz o w r ie . T u j c c k a  f l o t a  o* 
S t r z e l i n  a  b a r d z o  z a c i ę c i e  p c s t e r u u k i ; 
m o s k i e w s k i e  n a  b rz » g s* e n  A b c i z i j l  
m i a n o w i c i e  S n c h j i n  i i a l c l i .  O l0 v .n l  
ą l ł y  m o s k i e w s k i e j  a r m i i  w  t u r e c k i e j  
A r m e i f f l  N s h n e d l* *  z a g r o ż o n e .  B c d u i -  

z  B ^ d ^ ż  i B i a r b e k i r n  c i ą g n ą  k u  
• m a z o lu k ie j  a r m i i ,  a b y  j ą  w z m o c n i ć .

B ru k s e la  dnia 15. maja. „Nord* w 
"śorespoadenióji z Petersburga odpiera zarzu- 
;y iż Mvskwa żywi ambitne plany. Pisze 
ten dziennik : Moskwa po wojnie da nowy 
dowód swego umiarkowania, gdy wezwie mo­
carstwa do narady, jakie warunki trzeba 
będzie nałożyć Porcie, azeoy zapobiedz po-

. i MOMCl.
„Wiedeński gabinet już porozumiał się 

)erlińekim co do zgodnego postępowania podczas 
wojny mosŁ/wsko-tureckiej." T aką wiadomość po­
dają inspirowane dzienniki wiedeńskie, i mocno 
są tern uradowane. Książę Reuss, jadąc jako am 
basador Niemiec do Stambułu, miał to porozu­
mienie podczas pobytu swego we W iedniu osta­
tecznie przywieść do skutku. Dziwna jednak 
rzecz, że podówczas nie było we Wiedniu h ra­
biego A ndrassj ego, który na dziesięć dni wyje­
chał był do Terebes.

My jednak to porozumienie, jeśli istotnie na- 
naetąpiło, uważamy raczej za zastosowanie się wie­
deńskiego gabinetu du kierunku polityki niemiec­
kiej. W Berlinie czuwają nad tem, metylko aże­
by Anglia nie znalazła sprzymierzeńca w Au- 
strji, ale chcianoby nawet ta ł rzeczy pokiero­
wać, ażeby interesa Anglii i A ustrji stanęły z 
sobą w sprzeczności. Anglii chodzi o Małą Azję, 

Dardauele i Konstantynopol, Austrji o stan  
rzeczy w graniczących z nią prowincjach turec­
kich. Więc wobec Austrji M oskw  oddawna 
przedstawia wa Wiedniu, że ani w Rumunii, ani 
w Bułgarjr Serbii i Bośuii nic się nie stanie 
bez zgodnego porozumienia z Austrją. Tę samą 
polityKę moskiewską popierają Niemcy i wska- 
zują, iż prócz małych sprostowań granic, Mo­
skwa po pokonaniu Turcji, wynagrodzi się ko­
rzyściami na Czarnem morza, pewnemi zaborami 
w tureckiej Armenii i zabezpieczeniem wolnej 
żeglugi przez Dardanele dla floty moskiewskiej, 

j . że rezultatem wojny będzie tylko to wczyat- 
co, co ua niekorzyść Angla wychodzi, a co obo- 

.iftnem jest Anst.;ji, ą wic >,ię nie stanie nad D u­
najem i na półwyspie bałkańskim, coby naru­
szało interesa Anstro-W ęgier. Na tej podstawie 
stanąć miało porozumienie między W-edniem a 
Berlinem, który zobowiązać się miał do czuwa­
nia razem z Austrją nad tem, ażeby istotnie w 
tym kierunku rozwijała się cała akcja Moskwy, 
jak  to obecnie Moskwa przyrzekać ma.

Lecz wobec siły wypadków w raMe poko­
nania Turcji, podobne przyrzeczenia nie mają 
żadnej wartości. Gdyby istotnie Moskwa posta­
nowiła była tak  wstrzemięźliwą być nad Duna­
jem i na półwyspie 1 * r l ą .  flrtia, toby głównym 
teŁtrem wujuy była zrobiła AUłą Azję, a me 
D a u j  i półwyswp Bałkański. 'I^wnczao :ui tu taj 
gromadzi Moskwa pćłmilłona blisko wojska, a  w 
Azji zaledwie 75.000 ludzi wyprowadziła do 
walki. Gdy na półwyspie Bałkańskim Moskwa 
przewróci cały stan rzeczy, i pokona Turcję, 
to już nie zdoła A ustrją powstrzymać dalszego 
biegu rzeczy, i w Berlinie powiedzą, że wobec 

zmienionych otosunków” niepodobna jes t obsta­
wać przy nakreślonym przedtem planie! W tedy 
dzisiejsze porozumienie z Berlinem okaże się 
istotnie tem, czem jest, wyprowadzaniem A ustrji 
w pole.

Skieślone powyżej stanowisko Austrji, które 
iod wpłj weru Niemiec obecnie zajmuje, wyjaśnia 

znacznie, dla czego odosobniona tym sposobem 
Ąnglja trzyma sie teraz bardzo ostrożnie. Nie 
znalazłszy żadnego sprzymierzeńca między iądo- 
,enu mocarstwami, cofa się na razie od czynne- 

g popieraLia Turcji a tylko przygutowuj i się
nołaaoez®i?-<3PJ1*a swTct interesów okupację ka­
nału Sue^ki' go Kretjr, Kom tomj nap#$i, Dtr<u- 
nelow, gjyby Tm cja miała być w Bałkanach 
pokonana.  uuj.____ nc.ri.̂ ii-

przed Łachom.
kAonotąu t j  Mo  p «  f d 15. m ija  

- aut. W  JM h Ą ^T  wJtąi. silę prze­
prawi! przyz hukaj poC P u łt j jh i  
horpus moskiensfcf, iMnńający kię z 
piechot}, koŁJiicj i i rtylerjf, przy­
szło już do walki.

(Zdaje się że to tylko rekonesans, który na 
statkach przeprawił się do Dobruczy, a nie cały 
korpus. Turcy w swych biuletynach zwykle każ­
dy oddział nazywgą korpusem. Mianowicie oko­
liczność że ooduos; ielegr»m, iż ten ondział skra­
da się z piecnoty, konnicy i artylerji, naprowadza 
na myśl, iż to musi być tylko większy rekone­
sans. p. r.)

L o n d y n  d. 15. maja. Odrzucono re­
zolucję pierwszą Gladstona 344 głosami 
przeciw 223; drugą rezolucję Gladstone sam 
cofnął. W  ciągi rozprawy oświadczył H a r- 
t i n g t o n : Zachowanie się Porty zmusiło 
MosKwę do wojny. Anglia nie ma prawa, 
czynić wyrzuty Moskwie, łśa to N o r  i  h- 
c o t e odparł: Powinnością Anglii jest, o- 
tworzyć Turcji drogę wyjścia. Język Anglii 
przeciw Moskwie nie był obrazą lub prowo­
kacją. Rząd życzy sobie aby w interesie 
Anglii miał wolną rękę

W izbie wyższej odpowiada D e r b y  
na interpelację, cc do zniesienia raktatu. 
paryskiego, iż obecnie w^ale nie ma wiel­
kiego niebezpieczeństwa, aby Anglię wezwa­
no do wypełniania obowiązków t»-akiaio- 
wych (t. j. dc wystąpienia czynnego wraz 
z Francją i Austrją w obronie całości Tur­
cji p. r.), o sob liw i aż położenie Austrji jest 
togo rodzaju, i i  mogłaby zawił ianą być w 
wojnę, a w takim i«zie niezawodnie korzys­
tniej byłoby dla Austrji mieć sprzymierzeń­
ców (i. j. ŃiemcóW ip. K) Ausśrj#. nie może 
ta k i^ o  stanowisk! zająć, kióreoy Anglię i 
Francję wprawiło y  kłjpoty (t. j. Austrją 
nie będzie w możności odwołać «ię do do­
datkowego trakiatu pai-yajtiego i wezwać 
Francję i Anglię. *£eby wraz z nią wystą­
piły w obronie irakiatu paryskiego; p. r.) 
Moskwa odpowiedzialną jest za wojnę.

Z powyższego oświadczenia Derbyego,widać, 
iż A jglia nie liczy już. przynajmniej n» teraz, 
na przymierze z Austrją a stara się o przymierze

morial, jakoby on przygotowywał powstanie 
~  Polsce, i cfwkdczając żę każdy pows-;ań- 

y,. rt^&t wt&fcy d re n ie  :#tylk«* zamiarom, 
niep.zyj^c;6f Polski wbzyi i być pożytecznym. 
Chwila uswobodzenia jeszcze nie uderzyła.

B ukaresz t dnia 15. maja. Wielki Książę 
Mikołaj z synem, w towarzystwie jenerała 
Niepokojczyckiego przybyli tu w południe. 
Na dworcu przyjmowali go Książę Karol g. 
żoną, Bratiano, Kogoluiczano i baron Stuart 
(konsul modkifc,/ski). Wielcy Książęta odwie­
dzili Księztwo Kaiolow i ba-ona Stuarta i 
wrócili wieczór do Plojeszti.

Lwów, z Izby handlowej 15. maja.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Lndwika . . 200 — 203 —
„ Lwow.-Czern. Jassy . . 101 — 104 —

Bodtu hlp P*L po 200 złr. . . 212 50 216 —
|  krta. gal. 'po 200 zlr. . .  212 — 216 —

II. L isty  zast. za 100 złr.

Początek o godzinie w  p ó ł do 8mej wierzór.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

We środę dnia 16. maja.

D M I 8 K E I F 1
Dramat w 4 aktach z francuskiego Piotra New­
skiego i knmasa. przekład A. Pod wyszyńskiego. 

PoezątA o goazime w pół do 8mej wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEtf 15. maja 1877. 

godzina 10 minnt 46. przed południem.
Akcje kred. 134 70. Anglo-austr.
Kolei Kar. Lnd. 201.—. Kolej połud.
Napoleondor 10.321/,- Usposobienie, mdłe. 

WIEDEŃ 15. maja 1877. 
godzina 2. minnt 17. po połndnin.

65.50

now nym  rzeziom .
(Tak się mówi zawsze p r z y  rozpoczęciu woj- z Niemcami, gdyby w dalszym ciągi w< jpy W  

By, aby zapobiedz utworzenia się koalicji. Ale, »ki^sko-tureckie| musiała przeciw Moskwie wy-
zawsze potem zwycięzca dyktuje sam warunki, stąpią

■ • ’ ■   W ostacnej chwili otrzymujemy następujące
telegramy:

. . W iedeń d. 15. maja. Izba posłów o-
fflon^w? P0tr  £ablrł ’ MZ^ K  1 JJ° b ó K t  bradowała dziś nad sprawozdaniem komisji 1 okonawszy bowiem Francję, już me Dały się. . r
nikogo. Tak toraz i Molkwa czyni. I^wet naj-,z wnijsku br. Piąto, dotyczącego połudmo-

zwrycięzca
idące nieporównanie dalej, nii zapowiedziane przy 
rozpoczęciu wojny; Niemej- przecież wojnę prze- 
ciw Francji podejmowały tylko w obionie swych

większa ograniczoność umysłu przecież 
pojmie, ie  miliona żołnierzy nie powołuje się pod 
broń i miliardów wydatków nie ponosi sie dla .-- 
zaprowadzenia re to m  w B ułgarji!

L o n d y ll dnia 15. maja, W Izbie niż­
szej oświadcza N o r t h c o t c ,  iż gdy Egipt 
jest częścią Turcji, więc Moskwie pizynłuża 
prawo, blokowania portów egipski :h, ude­
rzenia na Egipt i konfiskowania przeznaczo­
nej dla Egiptu kontrabandy wojennej

E o n r  k e oświadczy iż nieuzasadniona 
jest pogłoska iż Austro-Węgry porozumiały 
się z Anglią co do protestu pizeciw ogło­
szenia niepodległości Rumunii.

Poczem przystąpiono do głosowania nad 
rezolucjami Gladstona. Izba pierwuzą rezo­
lucję odrzuca 354 głosami przeciw 223. Po 
odrzuceniu, Gladstone cofa rezolucję drugą.

P e te r s b u rg  15 mija. z  A l e k s a n ­
d r  o p o l a  dnia 12. maja douoszą, iż 700 
konnicy, składającej się z’ gói|ali1 uciekło z 
karsii, którego ludność żąda aby wojsks z 
fortecy wyruszyły w pole.

Z -Acha!  c y k  u 12. maja donoszą. 
Dnia 5 i 10. nuja odbyły się rekonesanse 
-u  Aii “'hanowi. Dnia 9, maja utarczka z 
areeką piechotą, która wysunęła się z for- 

iecy; po kilku mosiciewskich strzałach dzia­
łowych piechota ta się cofnęła.

Z P o t -  12. maja donoszą: Parowiec
moskiewski, Konstantyn, przybył tu, nie 
spotkawszy niepiżyjacielskich okrętów.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy •

P e t e r s b u r g  d . 1 5 .  u k a ja . W vel*  
I d  k s i ą ż ę  l l i i h a ł  t e l e g r a f u j e : C isk a  
d r a  t u r e c k a  o s t r z e l i w a ł a  G u d a n t y  12. 
m a j a  i  w y a a d z i l a  t a i u  u a  l ą d  IO O O  
P z e r k i e s ó w ,  k t ó r z y  l t y l i  d a w n i e j  w y ­
e m i g r o w a l i .  W y s i a n o  t a m  k i l k u  s o t n i  
w o j s k a  m o s k i e w s k i e g o ,  b n i n  14  m a j e

lałwo, wego Tyiolu. Komisja, jak wiadomo, propo 
nuje uchwalenie rezolucji, wzywającej rządA 
aby rozszerzył zakres działania rady dworu 
stale zostającego w Trydencie i ustanowił 
odrębne sekcji rady szkolnej krajowej i wy­
działu krajowego w Trydencie.

Po długiej dyskusji, w której Graf, dr. 
Prażak i Hohenwar t zaprzeczając kompeten­
cji Radzie państwa przemawiali przeciwko 
Herbetowi i Granitschowi za wnioskami ko­
misji, odrzuciła Izba. Minister Lasser oświad­
czył, że mmisferjnm jak zawsze w takich 
■•azach, gdy chodzi o żądanie ku niemu 
skierowane wstrzyma się od głosowania.

Zara dnia 15. maja. Powstańcy spalili 
dnia 13. maja wielkie koszary w Grabie, 
dwa biokhauzy, d ra  magazyny i urząd cło- 
wy w Zubci, nie znalazłszy oporu, gdyz 
stacionujący tam żołnierze uciekli, zostawia­
jąc znaczny zapas amunicji i żywności.

B ukaresz t dnia 15. maja. Przyjazd 
Wielkiego księcia Mikołaj* w odwiedziny 
jest wprawdzie aktem grzecznośei, lecz ma 
także na celu ostateczne umówienie się co 
do operacji wojennych armii rumuńskiej, 
którą dowodzi książę Keiol.

B erlin  dnia 15. maja. Szuwałow ma 
za sześć tygodni powrócić do Londynu.

P a ry ż  dnia 15. maja. W chwili gdy 
esuarda francuzke odpływała z Yillefrańcne, 
pękł kocioł fregaty pancernej: Revanche.
2 łudzi zginęło, 60 jest rannych. Austrfrck- 
poseł w Wassyngtonie, hr Hoyos przybył 
dziś do Gberbourga.

Moniteur pisze: Wielu francuzów, za­
mieszkałych w Egipcie, upraszało rząd, ażeby 
z powodu wzburzenia muzułmanów wysłał 
okręt wcienDy do portów egipskich.

Defeme ogł?sza pismo, br. Władysława 
Platera, datowane z Zurychu 14. maja, pro­
testujące przeciw wiadomości dziennika Afr-

L»sy kredytowe 154.25. 
Akcje fran.-aust. —.— . 
Unionsb&nk 43.— . 
Nordbahn 185.— . 
Kolej Allbld. 92.80. 
Kolej Lw.-czer. 101.50. 
Rudoltsbahn 103.50. 
V ,*g. oW. jai jteL w6 75. 
L u s y z r .lS e l  12©.75. 
Franco-H. Bank — .— . 
Losy tureckie 12.25. 
£awkverein 54 .— . 
Koloj Albrechta — .— .

Węgier, krea. 116.—  
Anglo-anstr, 65.50
Kolej Kar. Lad. 200.—  
Kolej połndn. 74.50 
Kelej Elżbiety 132.— 
Węg. Nordostb. 89.25 
Węg. Osioan. — — 
Galie, isdemnis. 83 76 
Kolej 8iedmiog. 77.—
Yerkehrsbahn 73.—
Kolej państw. 222.—  
Losy węgier. ^O.— 

Marki niemieckie ct. 63.35
Resyjski rnbel papierowy 1.39 '/4. 
Usposobienie: cisza.

I t f a d t K s i a n e .
Choroby syfilit/czne czyli weneryczne, tak 

świeżo powBtate jako też zaniedbane lnb żL wy­
leczone , — wszelkie inne tympodobne słabości, —  
Dgubflo akntki samogwałtu n. p. osłauienie nor- 
wowC, nptyw n.sienia, impotencję, początki auchot 
i t. d. leczy na podstawie ścisłych baa&ń i licznych 
doświadczeń podług najpewniejszej w żadnym kle- 
rnnkn nieszkodliwej metody, gruntownie i pod naj­
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorob syfiiitycznych 
i skórnych, praktyczny lekarz medycyny, dururpi 
i akuszerji

J a n  Mt u r p ie i ,
przy nlky flohloflugo nr. 12 w domu p. Bałatów- 
skiego we lesrwwio. -wdynnjr od 9. do 12. przod- 
i od 2. do ń  pa pu/udfiu.

ZamiejBcoW/Ji , 'którym na przeprowadroain 
knrucu w śdjiej dv jfcreeji (w małych raiaataeh i 
wsiach prawie niem deknej; eależyć powinno, udziela 
rady listownie i wyaefs lekaistwa w ten aposób, 
iż adreaat najinniejszeuu podejrzeniu uledL nie 
może.

Jednego słabego może na czaB kuracji pomie­
ścić u siebie.

0 « i e  u i f ;

P O B  T L  A N  D -  C E M E N T
polaca najtaniej

i u n u t  Uchellenbergr
we LV7OWIE.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu la t specjalista i  autor „P o ra ­
dnika w słabościach wenerycznych z przy­
datkiem o 8amogwałcieu leczy g r u n t o w n . e  wszel­
kie elabości weneryczne i ekórne, tadzież zgubne skutki 
sam ogw ałtu: pollucje i impotencję. „P  iradnik (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct -  Ordynuje codz.en od 
pod z. 3—10 i od godz. 2 - 4  we Lwowie, nl. Wałowa 1. 8 . 
Ud zioła także rady lekarikiej listownie i w /seł* lekarstwa.

Pułkownik

' lhociaż dziś niema bliższego porożu 
mienia się między Anglią i Austrją, to jednJ 
Anglia liczy  ̂na to, że po przejściu Moskwy 
irzez Dunaj i po zwycięztwach nad Turkitim, 

okaże się wkr rce dla Aumaji komeczn^ć, wy- 
afąpirtt* cbWSążby pośredmrąto prtoąiw » « k w i( 
i ';15e i^tiedy ńade*^“
7  -Wlią pf&
i

sie
lerzą.

niąj (pora

| M Q T V T l  I T  n »nk«*wo-woJ-I I w O  I I  I U  I g k o w y  pr/.ygoto-
■ ,uje do eg » n iinów na J e d u * " r o c z n y c h  
o . :n<i t n l k d w ,  t. j. takich, którzy nie 
ukończy wezy azkol przepisanych, chcą z istać 
jenorot mymi ochotnikami. Umieszczam 
H CM  I o w  p r y w a t n y c h  i uczęszcza­
jących do e n k ó ł  p u b l i c z n y c h  wraoim 
pensyoiiacie i przyjmuj.; także dochodzących 
na k o r e p e t y c j e .  Przygotowuję do egza­
minów na o f i c e r ó w  r o c z n y c h .  Zgła­
szać się m oiną lodzień od godz. 4 . po poi.

2400 1 —8 Koestlich,
przoloiouy Zakładu ul. O rm iańska N. 16.

P o m i e s z k a n i e
d m e b l o w i k n e ,  składające się z wiel- 
kiogo salonu z wychodeni j a  og’-ód — 2 
wielkie pok o ji, przeapokój, kuchnia, ko­
mórka na drzewo, je s t  d o  w y n a j ę c i a  
od 1. czerwca do I. sierpnia, bliższa w ia­
domość ulica Zielona 1. * 2 .  2316 1 - 3

Podziękowanie!
P-zewieleb. Dnchowieńst^u, B ictwom 

kościoła ś\v. Antoniego i św. Jana Chrzcie. 
Wszystkim krewnym i znajomym _ oraz 
P. T. szan. PnkKezności za nprzejray f 
tak liczny ndział w obrzjdzie pogrzebo­
wym śp. ojca nas»ego / u l i u s a a ,  si l  
damy niniejszem najszczersze podzięko­
wanie staropolskiem „Bóg zapiać!"

Lwów 15. maja 1677.
Fs. Stanisław Siojałowski 

z r<jdzeństi‘'em * B j °9° polecenia.

Dr. t ó i a w  N ieszkcw sk i,
równie jak laf p o p rz e d n ic h , t tk  i w tym 
roku w y j e ż d ż i  na sezon letni do 
~ Jako

P O W O Ź
w dobrym stanie z dwoma siedzeniami, 
głównie do podróży prz datuy, za mierną 
cenę do t ip r a c d u n ia .  2309 l—i 

Bliżsi a wiadomość w restauracji 
pod „Złotą gruszką" u właścicielu.

S z c z a w n ic y .
d y n a c y j n y

l e k a r z  o r -
2288 1 - 8

Dom
- 1

Aleks. Mieczysława Orłowskiego
ń-e Lwowie, ul. Ormiańska I. 23. 

dostar' za na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
się sprzedi.fr d(M)r Ziemskich folwar­
ków, . eamości, lasów, iakoteź zboża i 
cEmielu; wydLierzawiańlem dóbr i fol­
warków i zamianę dóbr na domy.

Prom esy na lo s j i r. 1884  
fla o i:

PC A  3180 ) i i
Z r. 1839 Zł. 10  ) i (

Obie razem tylko 14 zł.

Ciąg,iie.me 11 aerwca. 
Główna wygrana 290000 zł. 
Ciągnieniesjrji jut 1. czerwca 
Główna wygrana 280000zł.

l i iw y  p a ń s tw  ©w e z  r . 1 8 3 #  mają jeszcze tylko dwa ciągnienia ostatnie, »  których btzwamnko-o 
przeszło 1 7  m il io n ó w  w y g r y w a ją .

Za złożeniem z a d a t k u  3 0  z t .  i dalszych wpłat ratalnych do wysokości lfiO zł. dostarczamy 5. czerwca 
piaUj część losu państwowego z r. 1839 z w y c i ą g n i ę t ą  s e t j ą .  który I. Września bezwarpikowo w  ' - l a .  
; n ie  ty b e d z ie  Według nmowy można ten los nabyć aż do czasu ciągnienia wygranych u. spłatf s' 3 

t*ch miesięcznych. 2815 2 -14
M y t t r t t i  I  « ... W ( ‘ f f  i p t l u ł u *  Karninerstrasw 16. Tfaiłs.

J u ż  1 . e z e r w c a
przeaoB tatnie c iągnienie

ces. król. austr.

lesów państwowych
z  r .  1 8 3 9

z w ygranym 5 w ynoszącem ’ p rzesz ło  
17 m ilionów  z ło ty c h , pomiędzy któ- 
remi g łów na  wygram. 2 8 0 0 0 0  złr. 
jakoteż liczne wygrane pomniejsze. 
Sprzjdtjem y częściowe ndzialy jednej 
piątej części na' obydwa ostatnie cia 
gnie u ia :
d w u d z ie s ta  cześć  . . . . zł. 8 75 
W zlei ią ta  16.'&0
C zw a rta  _ . . . .  41 —Vj *1  r • ^ W
F o ł c z e s c i ........................  80 .—
D w u d ziestą  ezęsć z wyłączę-” 

nieui naimnieiszej wygranej z ł. 5 . — 
D z ie s ' >.'« c z ę ść  . . . . g .50
C zw arte  ezęść . 2S —
Pot >w e'ezęsei . . . . .  I 434- 

Za złoceniem zadatku 20 zł. i dal­
szych sp ła t ratalnych w kwocie 150 
zł. dostarczam y dnia 5. czerwcza piątą  
część losu państwowego z r. 1|39  z 
w y c ią g n ię t ą  n erją , który  nieza­
wodni, v  ciągnieniu 1 . września otrzy­
mać masi wygraną.

H yltra l & Co,
Vfe Y C iadahi K k rn tn e r s tr a s s e  16.

W Lwowie do nabycia u .lózefa 
Frieda, pr/Ty ul. Krakowskiej 1. Ib.

_  ________________  2278 6 - l f



P ierw sza  w ę g l m b - p l i c y j s k a  kolej że la zn o . t . L  kolej państw ow a T a r t m s k o - L e lu r h w s k a .

~  w  . »  . v  ^ « v  - ri l  U i P *

Dla ułatwienia zwiedzania Zakładów kąpielowych: S K C / a n n i c y .  Ż i ^ i e ^ o i i a  i
k r y n i c y  kursują aż do odwołania

począwszy od 2&. Ulała r. b.
ua c. k. kolei państwowej Tarnowsko-liOlucliowskiej i ^ w  k a ż d ą  n i e d z i e l ę

z T a r u o n a  do O r ł o w a  i z p o w r o t e m  we d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o

■OZItADD JAZDY.
CD

a  
.© 
• ̂
LC

106 
20-9 
31*8 
36 3 
47-4 
611 
71-8 
80-7 
88-2 
95 4 

104-8 
1133 
1261 
138-8 
151-4

Stacja

Z Lwowa . . . .
„  Przemyśla 
„ Krakowa
T a r ltO tC  (Restauracja) 
ŁowczoweK-P|o*Ba 
Tuchów . . . .  
Gromnik . . . .  
Bugoniowice-Cięzkowice . 
Bobowa . . . .  
Grybów . . . .  
Ptaszkowa . . . .  
Kamionka

ku i (Restauracja) .
StAry-sątZ (Zakl
Rytro 
Piwniczna

Zakład kąpielowy Szczawnica)

ŻegłMtOW Makład kąpielowy Żegiestów). 
MuezynM lynioa (Zakład kąpielowy Krymca) 
0 t*9ow (Restauracja)....................................

I. JI. i III. klssa

dzień
jazdy

Sobota

Niedziela

przy­
chód zi

za­
trzy­
muje
się

godz. | min.

popołudniu
wieczór

min.

»
rano

3
3
4 
4
4
5
6 
6 
e
7
8 
8 
8 
9

10

30 
53 
17 
.31 
07
31
11
38
57
33

1
23
57
31

6

1
1
4 
1 
1
5
1
1

20
4
1
4
5 
5

odcho­
dzi

godz.

4
8

10
3
3
3
4 
4
4
5
6
6
7
7
8 
8 
9 
9

45
27
39

6
31 
54 
21
32 
58 
36
12
39
17
37
2

27
2

36
przedpołudniem

o-ua
ac  

• ̂ "1 
U5

12-6 
253  
381 
46-7 
56-0 
63 2 
7u 8  
7 9.6 
90 4 

104-0 
115-2 
119 6 
1305 
1408 
151 4

Stacja
I. II. i III. klasa

dzień
jazdy

przy­
chodź'

za­
trzy­
muje
się

odcho­
dzi

O r f i i t r  * ( R e s t a u r a c j a ) .............................
Muszyna-Krynica (Zakład kąpielowy Krynica) 
Żegiestów (Zakład kąpielowy Żegiestów)
Piwniczna ....................................
R y t r o ................................................
Stary-Sącz (Zakład kąoielowy Szczawnica) . 
I ło w y-S ą cz  (Restauracja) . . . .  
Kamionka
Ptaszyowa .....................................
G r ę b ó w ...........................................
B o b o w a ...........................................
Bogonidw ioe-C iężKow ice.....................
G r o m n i k ...........................................
T u c h ó w ...........................................
Łowczówek-Plesna................................
T a r t l O U )  (Restauracja) . . .
Do K ra K o w a ..................................................
„ Przem yśla......................................

L w o w a ................................

Niedziela

liaUiidek

9 t 

99  

99

gedz. I min | min godz. tn ij.

wieczór
6
7
7
7
8 
3 
9 
9

10
10
11
11
11
12
12

5
7

10

47
15
40 
57 
19 
37 
21 
30 
22 
55 
19 
29 
54
16
41 
15

4
1
1
3
3 

25
1
1
4 
1 
1 
3 
1 
2

6
6
7
7
8 
8 
9 
9 
9

10
10
U
11
11
12

4
35

w uocy
rano

»
przedpołudniem

* )  w  O r ło w ie  z pociągiem Nr. 1 2  kolei F r e s z o w s k o - O r ło w s k ie j  z B u d z in a - P e s z t u .

t i r *  P o i f u n #1 g o d z i n y  z t o s n j ą  s i ę  d o  z & g a w - n  y ^ t s t z i ^ ń z h i e g o .  *5g a
Wydawauie zwykłych biletów jaketeż i biletów tam i napo wrót po zniżonych cenach na miejsce jak przy zwykłych pociągach

Ceny biletów tam i napowrot:
Do lub od 
Tarnowa

Do lub od 
Tarnowa

Od lu b  do stacy i II. Pm. U d lu b  do stacji II. I II

k 1 a s a k l a s a

Lowczowek Pleśna . . . .  
Tuchów ...........................................

0-64
1-21

0-37
9-70

S ta r y  S ą c z ..................................... 5-24 3-06

G r o m n i k ..................................
Bpaoniawice Ciężkowice
B o b o w a ...........................................
G r y b ó w ...........................................

1-84
2-13

1-05
1-21

Rytro ................................................... 5-40 3-25

2-76
3-55

1-56
2 0 0

Piwniniczna........................................... 5-56 3-45

Ptaszkewa
Kamionka

4 1 3
4-64

2-33
2-62

Ż e g i e s t ó w ...................................... 577 3-71

\ o  w y - S ą c z ..................................... 5-10 2.88 M u szyn a -K ryn ica 6-00 40 0

ważne na przeciąg trzech dni. w»żne na przeciąg pięciu dni

O d lub do s iac ji

Nowy Sącz

Do lub od
Urybow* 

Tl. | ilL
k l a s a

1-60 0-90

v ażiic ua przeciąg trzech dn*.

Od lub do stacyi
Do lub od 

Nowego Sącza
" i i  1 n r

k l a s a

S ta r y -S ą c z  . . . .
R y t r o ..........................................
F iw n . c z n a ...................................
Żegiestów
M u s z y n a -K r y n ic a .

0-46
098
1-50
2-18 
2-92

0-28
0-56
0-84
1-&4& 
1.66

ważne na przeciąg trzeci, dni

Powyższe ceny, w  które należytośc stemplowa mż jest wrachowauą, podlegają każdorazowemu dodatkowi na ażjo.
Za biletami tam i napowrót można w dniach, na które one są ważne, także i jakimkolwiek innym pociągiem jechać.
Wiedeń w kwietniu 1877 r. Od Dyrekcji

Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej. 
(Przedruk ni* będzie płacony).

Wydawcy i właściciele: J. Debrsaśski i K. Gromu*. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni * Gazety Narodowej* pod zarządem *3 Skerle



Dodatek „Gazety Narodowej”  do Nr. 11L
Lwów d. 16. maja.

Polemizować z ludźmi złej wiary niepo­
dobna. Wiadome je s t zapatryw anie się nasze 
na tworzenie się korpusu polskiego w Turcji, 
wypowiedzieliśmy bowiem obszernie pod jakiemi 
warunkami formacja korpusu polskiego wydaje 
się nam pożyteczną dla sprawy polskiej. Opisa­
liśmy przytem genezis wezwania Polaków przez 
W. Portę do formowania korpusu. W yraźnie przy 
tern wypowiedzieliśmy, iż wezwanie to wyszło 
z natchnienia samej Turcji, że Polacy czekali z 
projektem na chwile większej pewności powo­
dzenia oręża tureckiego.

Pomimo tego wszystkiego Czas pisze, iż no- 
miualny dyktator Polski, hr. W ładysław P later, 
otrzymał był od rzeczywistego bezimiennego dyk­
ta to ra  we Lwowie w Gazecie Narodowej rozkaz 
wezwania rodaków do legionu. Gdzie jes t podo­
bny rozkaz, kto go czy ta ł?  N ikt go czytać nie 
mógł, bo nie istnieje wcale. Rzecz zaś o dykta­
turze hr. P la te ra  i o drugim bezimiennym dyk­
tatorze we Lwowie je s t  podobuem kłamstwem 
jak  rzecz o rozkazie; — jest jeszcze coś gor­
szego, bo denuncjacją policyjną, podłą, bo na fał­
szu opartą. Gdy Gazeta Narodowa obszernie pi­
sała, kiedy i w jakich razach mógłby korpus 
polski być pożytecznym, Czas pisze, iż Gazeta 
zaleca tworzenie legionu jedynie dla pięknego 
widoku. Czytelnicy nasi wiedzą ile w tern kłam ­
stwa. Wobec środków jakich Czat używa dla 
zwalczenia publicystów, inaczej niż on myślących, 
niechajże się nie dziwi, że ci publicyści uważają 
go za organ zastępujący interesa moskiewskie i 
pełniący służbę policyjną ajentów carskich.

W  dzisiejszym numerze podaliśmy telegram 
stam bulski o przeprawieniu się korpusu moskiew­
skiego pod Potbachi do Dobruczy, korpus ten 
ma się składać z piechoty, konnicy i arty le iji i 
już (zapewne 14. lub z 14. na 15. maja) przy­
szło w Dobruczy do walki.

Gdyby istotnie przepraw ił się korpus cały 
moskiewski do Dobruczy, to jużby i z Bukaresz­
tu  i z Petersburga ogłoszono to z tryumfem te­
legramami całemu światu. Nie musiał to być 
korpus, który do przeprawy przez most ponto­
nowy ze dwa dni potrzebuje,, lecz oddział zna­
czniejszy, wysłany na rekonesans statkam i przez 
Dunaj. Już  okoliczność iż telegram turecki pod­
nosi że ma ten oddział z sobą piechotę, artyle- 
rję i konnicę, naprowadza na tę myśl. Dotąd re­
konesanse za Dunaj wykonywała albo tylko sa­
ma piechota, albo sam a konnica.

Z resztą wątpić należy, ażeby korpusy, roz­
łożone u dolnego Dunaju, między B raiłą a Kilią, 
już teraz przedsiębrały przeprawę do Dobruczy, 
zanim dwa korpusy, koło Giurgewa się koncen­
trujące, i dwa inne, w Kalafaeie i przy ujściu

Aluty zbierające się, nie ustawią się i nie przy­
gotują do przeprawy. Najprawdopodobniejszem 
jest, że Moskwa w kilku punktach równocześnie 
będzie forsowała przeprawę

W yjaśnia się, dlaczego Turcy tak  bezczyn­
nie przypatrywali się ściągającym się powoli nad 
Dunajem wojskom moskiewskim, nie zburzyli 
mostu na Prucie pod Barboszi, nie zniszczyli
kolei między Gałaczem i Braiłą, a flota ich du- 
najska dopiero wtedy wystąpiła do akcji, _gdy 
już Moskale ustawili nad Dunajem ciężkie działa 
pozycyjne w nasypach, przez Rumunów dla nich 
przygotowanych.

Neue Freie Pretse dowiaduje się z dobrego 
źródła, iż dyplomacja europejska swemi przed­
stawieniami to zdziałała, iż wstrzym ała Turków 
od akcji na brzegi rumuńskie; chciała tym spo­
sobem dyplomacja nie zmuszać Rumunii do wspól­
nej akcji z Moskwą przeciw Turcji. Gdy Turcja 
spostrzegła, że nie odwodzi to wcale Rumunii 
od ułożonego z góry planu przymierza z Mo­
skwą, a Rumunia wcale neutralną pozostać nie 
myśli, już było za późno, bo już Moskwa osa­
dziła się w Reni, Gałaczu i Braile.

Już sama Moskwa przyznaje, że w Abchazji, 
zamieszkałej przez Czerkiesów, wybuchło pow­
stanie. Czekano tam  widocznie na pojawienie się 
floty tureckiej, na posiłki w broni, amunicji i w 
ludziach. W ielki książę Michał telegrafuje, że 
flota turecka wysadziła tam 1000 Czerkiesów, e- 
migrantów dawniejszych z Abchazji. Zapewne 
wyładowała 1 broń i amunicję dla większej licz­
by Czerkiesów miejscowych, których Moskwa by­
ła  dawniej zupełnie rozbroiła. Już  dawniej do­
nosiliśmy, że pod Batum wysłano Czerkiesów. 
Tam się oni sform ow ali; ztam tąd zabrała ich 
flota turecka. Na czele tych Czerkiesów stanął 
syn Szamila.

Powstanie to na tyłach armii moskiewskiej, 
operującej w tureckiej Armenii, może być wiel­
kiej doniosłości, może przeciąć komunikacje jej. 
Ju ż  dziś ta  arm ia dla braku prowiantu nie mo­
że dalej się posuwać. Z początku żołnierz miał 
na kilka dni żywności w swej torbie, więc ra ­
źno te korpusy posuwały się przez k ilka pierw­
szych dni naprzód. Później spadły śniegi, dowóz 
był niemożebny, więc musi wyczekiwać, aż śnie­
gi zginą i drogi się poprawią. Przewaga floty 
tureckiej na Czarnem morzu dotkliwie uczuć się 
daje Moskwie. Turcja może Czerkiesom dowozić 
ciągle żywność, posiłki i broń i pomagać im 
bombardowaniem forteczek nadmorskich, które 
dotąd Czerkiesów utrzymywały w ryzie.

Skończyła się już wielka rozprawa ośmio­
dniowa w sprawie wschodniej w parlamencie an­
gielskim, a  skończyła się taką klęską opozycji,



p rm w n e j Moąbnrie, jakiej się  sjmwet rzą<j nie 
spy^few ał. Malej wiy’s wości był rząd zupełnie- 

a  w T&n'ut p o w ita n ia  irladzkub  katuliu- 
k iw  posłów, obliczał, ż< większość wymwsio do 
100 głosów. Tymczasem przy głosowaniu prze­
ciw polityce GUadstoua i partji whigów, nad ab ­
solut |  większość. zyskał rząd 131 głosów

W ielu bowiem ze stronnictwa whigów od­
stąpiło swych praewódzców i głosowało za poli­
tyką rządową Po tej uchwale parlam entu ma 
dopiero teraźniejszy rząd angielski ręce rozw ią­
zane, i teraz dopiero można się spodziewać s ta ­
nowczych z jego strony kroków, jeżeliby się nie 
powodziło orężowi tureckiemu.

W  Peszcie przed trzem a dniami obiegała 
pogłoska o ustąpienia hr. Andrassy egu. Mówio­
no, żc urlop jego, 8 czy lOdniowy, w tak  gorą­
cej chwili do Terebes jes t wstępem do jego ustą­
pienia. Teraz jednak te same dzienniki, które 
pogłoskę podniosły, zaprzeczają jej. donosząc, że 
hr. Andrassy w raca w tych duiach znowu do 
W iednia. Coś w tych pogłoskach jednak tkwić 
musiało, jakieś trudności musiał mieć hr. An­
drassy, które obecnie, zdaje się, są usunięte.

Telegramy „Gazety Narodowej**.
W ied eń  dnia 16. maja. Dzienniki 

donoszą, że dr Herbst złożył przewodnic­
two klubu lewicy w skutek głosowania człon­
ków klubu nad wnioskami komisji co do 
piojektu włoskiego posła, Prato, (o admini- 
stracyjnem odłączeniu południowego Tyrolu). 
Posłowie z południowego Tyrolu zamierzają 
złożyć swe mandaty.

(Mają za swoje Włosi z południowego 
Tyrolu' Podobnie jak świętojurcy, wysługi­
wali się oni dotąd centralistom, w nadziei 
iż im dopomogą do rozdziału Tyrolu na dwa 
kraje koronne. Centraliści przez lat trzy 
zwlekali z wypracowaniem projektu, aż w 
końcu głosowali przeciw administracyjnemu 
nawet podziałuwi Tyrolu; p. r.).

Ifu k are^ z t 16 maja. Izba zawetowa­
ła  kredyt 10 milionów na utrzymanie 
a/mu

Wczoraj ogień działuwy między Olte- 
nicą a Turtukajem trwał nieustannie przez 
dwie godzi ay

W. ks. Mikołaj przyjmował oprócz za­
mieszkałych tu Moskali i ajencji moskiew­
skiej, także i członków przybywającej tu 
w Rumunii kolonii bułgarskiej. Między W. 
księciem a księciem Karolem wielka pano­
wała serdeczność. Wielki tłum zebrał się 
był przed pałacem.

Raterja moskiewska wielkiego kalibru 
w Braile próbowała w południe donośności 
swyeh strzałów do Matczyna, miasta na dru-

brzegu Dunaju. Strzały dosięgać miały 
Mntczymu

duia L6. maja. Wczoraj od- 
jechali berlińscy delegaci, wysłani tu do u- 
kładdw o traktat handlowo-cłowy. Powoła - 
no ich do Berlina dla zdania sprawy z do­
tychczasowych narad.

(Więc nowa zwłoka, która oddziała i na 
sprawę ugody z Węgrami; p. r.)

P e te r s b u rg  dnia 16. maja. „Agence 
Russe" donosi, że zostający w egipskiej 
służbie oficerowie amerykańscy nie chcą wal­
czyć przeciw Moskwie; pozostaną jednak w 
Egipcie.

l* a r jż  d. 16. maja. Rząd postanowił 
wysłać bezzwłocznie ambasadora swego do 
Konstantynopola. Hrabia Bourgoing opuszcza 
w niedzielę Paryż i w Brindisi waiądzie na 
okręt.

Telegramy innych pism.
Berlla d. 14. maja. Berliner Tcujhlatt o- 

tizym ał z Petersburga d. 13. maja, następującą 
wiadomość : Na tyłach moskiewskiej kauk&zkiej 
armii, pod Karsem i Batum operującej, powsta­
ły wczoraj kaukazkie górskie plemiona. Pow sta­
nie grozi moskiewskiej armii odcięciem od o- 
peracyjnej podstawy. Przeciw panowaniu mo­
skiewskiemu powstali także i Abchazowie, a 
równocześnie (12. maja) cały brzeg abchazko- 
m oskiewsti ostrzeliwały tureckie wojenne okręty. 
Szczególniej gwałtownym był a tak  na moskiew­
skie nadbrzeżne forty, jak  Nawagińsk, Piszun- 
dja, (lagry, Suchum-Kale itd., k tóre zbudowane 
zostały dla ujarzmienia Czerkiesów. Coraz wię- 
kszem jest niebezpieczeństwo, że i inne górskie 
plemiona przyłączą się do powstania Abchazów. 
Powstańcy poniszczyli telegrafy

Skutari d. 14. maja. Ali-Saib basza posu­
nął przez Zabłidk wszystkie rozporządzalne 
siły.

Petersburg; d. 14. maja. Dekret carski z 
8. bm. nakazuje mobilizację 3., 13. i 14. korpu­
su armii, i wcielenie ich do armii n&ddunajskiej, 
k tóra tym sposobem z sześciu na dziewięć kor­
pusów arm ^skich podniesioną zostanie.

Ty flis d. 13. maja. Przedwczoraj wysunęła 
się 41. dywizja piechoty pod jenerał-porucznikiem 
Oklobdazia ze swych pozycji pod L egw ai Juara, 
i po zaciętej walce doszła do prawego brzegu 
Czuruksu. Tureckie aw antgardy cofnęły się do 
Zichedsiri (fort nadbrzeżny o milę na południe 
Czuruksu). Moskale stracili przeszło 130 ludzi, 
& między niemi majora dragonów, hr Toulouse • 
Lautrec.

KURS GIEŁD 1 WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 16. maja 1877. 

godziut 10 minut 48. przed południem.
Ak jo kred. 134 25. Anglo- *u«tr. 66.—
Kolei Kar. Lud. 201.—. Kolej połud. 71.50
Napoleondor 10.34* Usposobienie, joz ruchu,


